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Naczelny dyrektor poczt przeniósł asy- 
s 0ntów pocztowych: Antoniego K o b z  da ja 
* Krakowa do Przemyśla, Franciszka P  a j ą- 

a z Przemyśla do Brzeżaa, Onufrego D i a- 
° ^ i c z a  z Brzeżan do Podwołoczysk i

Antiooiego M o r o n ia z Pod u ołoczysk do
Kraków;

Lwów, dn ia  3 grudnia.

Kiedy we Włoszech król i mini
strowie przy każdej sposobności do- 
blthie zaznaczają, że zamach Passa- 
nantego nie stanowi powodu ani do 
Wydania wyjątkowych ustaw ani na- 

do użycia nadzwyczajnych środ
ków repressyjnyeh, ks. Bismarck tym- 
Czasem wyzyskuje sytuację i dopro
wadza wykonanie ustawy antisocyali- 
^yoznej do punktu kulminacyjnego. 

&kazy co do noszenia i sprzedaży 
r0iii w Berlinie i sąsiednich miej- 

^owościach były tylko wstępem, po 
°rym nastąpiło wydalenie znacznej 

socjalistów, mianowicie tych, 
, . zy powagą swoją i zdolnościami 
agitacyjuemj wyzywali ciągle czuj® ść 

ganów bezpieczeństwa publicznego. 
w .b ?}ed»leka przyszłość wykaże, kto 
l iń sk i i lePszjł  d r ( « ? : c z y  rZii d b e r -
wych' *0rzystaH c całkowicie z suro- 
rzad S ta n o w ie ń  nowej ustawy, czy 
lojy-lr V̂ .0s^  apelujący pośrednio do 
s2̂ a !°s,c'i i uczuć patryotycznych mie- 
^ożn C° 'V' ^  każdym razie powiedzieć 
skjp a ’ ze postępowanie rządu wło- 
Utr»f° Jest ryzykowne. Passanante 
duj ^ u je ,  że nie ma wspólników zbro- 
>- •’ ale mimo to faktem jest, że nie- 

Pfzy każdej dem onstracji patryo-

tycznej po zamachu odzywały się w 
tłumach okrzyki: Precz z monarchią, 
precz z Humbertem! Prawda, że ty
siące wołały: niech żyje H u m b ert! a 
tylko jeden‘lub kilka głosów odzywało 
się w duchu całkiem przeciwnym, ale 
do ponowienia zamachu nie trzeba 
wiecej jak tylko jednego złoczyńcy 
lub idyoty a tysiące lojalnych obywa
teli nie zdołają w takim razie zapo- 
biedz zbrodni. Wreszcie popularność 
króla Humberta wzrosła dopiero teraz 
znakomicie, a zawsze daleko jej jeszcze 
do tego, żeby równać się mogła z 
popularnością króla Wiktora Emanuela, 
który prędzej mógłby był w podobnym 
wypadku lekceważyć s‘obie niebezpie
czeństwo.

We Francyi także obudził czyn 
Passanantego większą czujność rządu. 
Miano tam odkryć formalny spisek na 
życie monarchów a zamachy miałyby 
być tylko pierwszym krokiem inter- 
nacyonału clo c«lów właściwych. Dzi
wnie to wygląda, że w republikań
skiej Francyi “ odkryto taki spisek. 
Z tego powodu wiadomość cała stsije 
się wątpliwą i zapewne ogranicza się 
do faktu, że wykryto tam związek 
internacyonalistow francuskich z wło
skimi. Bez tych odkryć nawet związek 
taki można było przyjąć za rzecz pe
wną mimo zapewnień organu Gam- 
betty, że Passanante jest tylko narzę
dziem Burbonów i klerykałów. Twier
dzenie to wydało się nadto niedorze- 
eznem nawet Ita lii, która pewnie wo
lałaby mieć w sprawcy zamachu idyo- 
tyczne narzędzie zdetronizowanej dy- 
riastyi neapofitańakiej aniżeli zwolenni
ka powszechnej republiki, działającego 
z wyrachowaniem i zupełną świado
mością zbrodni.

Kząd francuzki miał odkryć gnia
zdo internacjonalistów, ale czy będzie 
ich ścigać energicznie, o tem nie ma 
nigdzie wzmianki. Natomiast w kołach 
republikańskich długo i szeroko jest

rozbierana kwestya, czy należy wystą
pić z wnioskiem, aby cały gabinet \  
16 maja 18/7  r. został postawiony w 
stan oskarżenia. Ks. Broglie i Four- 
tou więcej niepokoją panujących dziś 
republikanów, aniżeli internacyonał z 
swojemi zamachami.

Łączymy te dwie sprawy, bo wo
bec stosunków francuzkieh zachodzi 
między niemi nie przypadkowy, lecz 
ścisły przedmiotowy związek. W wal
ce z taką potęgą jak internacyonał, 
który burzyć chce wszystko f id ea l-  
nerni obrazami przyszłych stosunków 
coiaz głębiej zapuszcza korzenie w 
masach chciwych nowości i powierz
chownie rzecz biorących, społeczeń
stwo chcąc wyjść zwyciężko, musi 
prżedewszystkiem wspierać "i podnosić 
powagę władzy. Kto osłabia te powa
gę, pracuje pośrednio dla internacyo- 
nału, chociażby był nietylko konser
watystą, lecz nawet zagorzałym reak
cjonistą. Autorowie Wniosku, aby ga
binet Bioglie-Fourtou postawiony zo
stał w stan oskarżenia, pracuja dla 
internacyonału, bo wniosek tern nie 
jest skierowany jedynie przeciw nie
popularnym osobistościom, lecz prze
ciw naczelnikowi rządu i kraju, prze
ciw marszałkowi Mac-Mahonowi. Ga
binet Broglie-Fourtou powołany został 
przez marszałka dlatego, żeby rozwią
zał Izbę i przeprowadził nowe wy bo 
ry w duchu konserwatywnym. W 
słynnym liście do Sim ona, który sta
nowi genezę kryzis francuzkiej z roku 
1877. marszałek wyraźnie powiedział, 
że zrywa z republikanami i dążyć bę
dzie do nadania polityce konserwaty
wnego kierunku. W przededniu w y
borów sam marszałek wmięszał się w 
agitacyę i manifestem bardzo śmiało 
stylizowanym wezwał wyborców, aby 
ocalili Francyę z przepaści radykalnej. 
Nawet groźby" nie brakło w tym ma
nifeście, groźby, z której wynikało, że 
na wypadek zwycięztwa republikanów

senat ponownie rozwiąże Izbę. Wobec 
wszystkich tych faktów postawienie 

| pp. Broglie i Fourtou w stan oska
rż e n ia , byłoby śmiertelnym ciosem dla 
całej powagi obecnego prezydenta re- 

| publiki.

*f* P e s z t ,  BO listopada (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Na dzisiejszem posie
dzeniu k o m i s y  i b u d ż e t o w e j  dele
gacji a u s t r y a e k i e j  dał hr. A n d r  a s- 
s y  "obszerne expose o polityce zagranicznej, 
(podane przoz nas wczoraj w wyczerpującem 
streszczeniu telegraficznein ) Pau m inister za
kończył swoją mo>vę sławy następującem u: 
„Z c a ł ą  siłą przekonania przem awiałem  za po
lityku zagraniczną, a nie za m inistrem  spraw 
zagranicznych; jeślim  zaś prosił, byście bu
dżet ministerstwa spraw zagranicznych po
stawili na porządku dziennym, stało się to 
dia tego tyiku, że mniemałem, iż w ten spo
sób najwłaściwsza znajdzie sie sposobność do 
rozłączenia sądu o m inistrze od sądu o poli
tyce". Ozy sposób pojmowania rzeczy przez 
rząd jest właściwy czy me, to ocenić zale
ży" od waszej uchw ały".

Del. G i s k r a : Ponieważ m inister żąda 
ocenienia całej polityki swej przez delegacyę, 
nie wystarcza uwzględniać tylko fakta .już 
dokonane, a kwestya czy okupacja wcześniej 
czy późaiej dokonana i czy użyto właściwych 
sposobów w jej przeprowadzeniu, ustępuje na 
drugi plan. O wiele w ażniejsza jest kwestya, 
co dalej mu nastąpić. Jakkolwiek rząd o- 
świadczył, że z początku był przeciw anek- 
syi, zdaje się jedoak, że aueksya jest celem 
rządu teraźniejszego, i nasuwa się kwestya, 
jak ją  rząd przeprowadzić myśli z względu 
na ususzę stosunki prawnopolityczne. Zapy
tuję przeto: Jak długo ma trwać okupacya? 
Ozy aneksy a jest w zamiarze rządu? —  a 
jeśli tak, jakie ma być stanowisko tych kra
jów w m onarchii ? — czy mają być wcielone 
do jednei z dwu części m onarchii, lub po
zostać na stanowisku samoistnem pod wspól
nym tylko m onarchą ?

Del. R u s s zapytuje : dla czego nie za
warto konw encji z Turcyą i jaki to wy
warło wpływ na opór, z którym  spotkały 
się wojska nasze ?

p a l m y  w  s a l o n ie .

vpyi- ®y,b byśmy w kłopocie, gdybyśmy mieli 
iczać dziś rośliny w obecnej porze kwi- 

k lfCe "— n ’e pozostałoby nam nic innego, 
z rnalemi dodatkami powtórzyć te, które 

jJp^ienilD njy już w artykule naszym p. t.
0 *?laty jesienne. Ale już wtenczas, mówiąc 

0e9oniach , wspomnieliśmy, że kilkanaście
pibu‘ń nie tak dla k w ia tu , jak raczej dla 
rów eS°. zaGuguje na uwagę amato-

• Dziś więc pozwolimy sobie wymienić 
.ta^h*h roślin p ięknolistnych , które 

bas ° r^ e nadają się do wdzięcznej dekoracyi 
KZych pomieszkam 

^sz c’ePlarniaeh imponują nam przede-
pal em królowe lasów zwrotnikow ych, 
^  y. W zrost ich nie może wprawdzie iść 

b0*>wnan.e z rozmiarem naturalnym  w oj-
1 j  gdzie rozwijać się m< gą swobodnie 
i t . olbrzymich dochodzą wysokości —  ale 
j a]j ab  pomimo owych kajdan niewolnictwa, 
stajy lm I!ab'żono w po-taci wazonów, pozo- 
jestai rDonan'hami roślin i nie tracą swej ma
to iP y6?1110! postaci. Im  lżejsze zaś kajdany,
lej ’m obszerniejszy wazon , tem okaza 
P rz jn sU  P.‘ękni«j się rozw ijają, dając nam 
P ie rw ^ ? ^  W Przybliżeniu wyobrażenie o
Pr»&I°tneb Przyrodzonej swej okazałości. Kto
. Vlir7.Pł4 fn mnt.nr.Jnłfl ^^ćli ra r. W minia-lnrze""" ,U')rzeó tę wspaniałą roślinę w minia- 
grod6waiecb  się uda do wielkich naszych o- 
bmjch ’ n P- do botanicznego. Tam w oso- 
Zvęolni0Sa •acb ’ zwaDy(>b palmiarniacb,
Przer,l°u° im te kajdany, tam ujrzysz ich 

Py0h majestatyczny.
' Ależ w takich w arunkach palm w

pomieszkaniach naszych hodować nie k o -  

} ^na 1 * narzucą mi amstorowie.
i Niezawodnie, kolosów takich w żadnym 
| salonie, a tem mniej w małym pokoiku trzy

mać nie podobna —  ale dopóki palma młoda, 
a więc tuniej więcej przez 15 l a t , w ystar
czy jej i nasza pomieszkanie. Zawsze atoli 
uwzględnić należy jej królewskie pochodze
nie ; powinna dominować ponad innem i ro
ślinami , zrównana bowiem z rzecząpospolitą 
karłów, nędznie wegetować będzie, a jakoby 
czuła upośledzenie i upadek, marnieć po- 
cznie. Postawm y ją  na szczycie choćby raa- 
}ej_,jakiej kolumny, dajmy jej jak najwięcej 
św ia tła , a będzie królować i w czterech 
skromnych ścianach miejskiego pomieszkania.

Przypuszczamy, że czytelnik kupił sobie 
małą Ę  .jakimś ogrodzie handlowym
np. u V\ Glińskiego, a przypuszczamy dlatego, 
gdyz wcale mu nie radzimy trudnić się wy
hodowaniem jej z nasienia, bo to praca wiel 
ce mozolna i zawodna. Ustawiwszy ją  w po
koju w edług powyższych wskazówek, podle-i 
wamy ją  w lecie obficiej i skraplamy ją 
często wodą ; w zimie, t. j. w czasie, kiedy 
w egetacja u stała , podlewanie odbywa się 
w mniejszy cli dozach. Po kilku latach spo
strzegamy, że liść mało co lub wcale roz
wijać się nie chce ; znak to, że korzenie w ys
sały już wszelkie soki z ziemi, że należy im 
tedy dostarczyć nowego pokarmu t. j. prze
sadzić palmy. W ystarajm y się przedewezyst- 
kiem o nowy wazon. Powinien on być co
kolwiek głębszy i obszerniejszy; na spód jego 
kładziemy gruby pokład czerepów, a na nie 
pokład węgli drzewnych . a to w tym celu, 
aby woda tem łatwiej odpływać mogła. Nic 
bowiem nie szkodzi tak palmom , jak stara, 

i zatamowana woda. Postarajm y się dalej o od- 
' powiednią z iem ię: najlepszą jest mięszanina,

składająca się z dwóch części piasezystej zie
mi wrzosowej i jednej części do b re j, świe
żej ziemi darniowej. M ieszaniny lej nie na
leży przesiewać ; oczyścić ją tylko trzeba z 
kam ieni, drzewa, robaków itp. W yciągną w 
szy następnie roślinę z całą bryłą ziemi ze 
starego w ażona , oglądnijmy dokładnie, czy 
wszystkie korzenie są zdrowe. Gdy się znaj
dzie jaki nadpsuty, zaraz go uciąć należy. 
W każdym razie wzruszyć trzeba cokolwiek 
ziemię pod korzonkami małym patyczkiem, 
poczera przesadza się na kilka cali głębiej 
do nowego w azo -u , dodając odpowiednią 
ilość przygotowanej ziemi. Tym sposobem 
pozbylibyśmy się na kilka lat kłopotu. Nad
mienić tylko w ypada, że przesadzanie odby
wać się musi z wiosny, nim  nowe życie o- 
ckDie się w roślinie.

W ym ienim y tu kilka rodzajów palm. 
Najliczniej reprezentowaną jest w naszych 
ogrodach , a zatem najpowszechniej hodowa
ną w pomieszkaniach je»t L a ta n ia  borbonica 
czyli L w istona  chinensis. Wznosząc na dość 

(silnych łodygach liść waehlarzowcty i 
z w ii »zając go zlekka ku z ie m i, osła 
nia ona jakby królewską koroną całą rze
szę ro ślin , cały ów św iatek , co żyje u 
[ej podnóża. Mniej piękną chociaż z liścia do 
mej podobną jest jedyna nasza palma euro
pejska, i ztąd od bardzo dawna znana: Cha- 
maerops hum ilis. Pochodzenie jej europejskie 
wskazuje, że jest dość wytrzym ałą na zimno, 
że ją  zatem hodować można i w chłodniej- 
rzyoh pokojach. Przewyższa ją  wzrostem a 
na? et wytrzymalszą jest na zimno jej rodzo
na s ostrzy czka Chamaerops excelsa czyli Cha- 
maerops Fortm iei albo chinensis. Pochodzi 
ona z północnych Chin i J a p o n ii , a hodo
wać ją  można w gruncie tam, gdzie tem pe
ratura w zimie niżej — 12° R. nie spada,

jak  w Belgii, Hollandyi i Anglii. Z tych sa
mych stron, wrażliwszą jednakowoż na zimne 

■ wiatry jest B h ap is flabelliformis. Bardzo 
pięknie rozwija się w naszych pomieszkaniach 
Corypha australis, nieustępująca co do pię
kności wspomnianej L a ta n i i , a cenniejsza 
od niej o tyle, że pochodzą z Australii, n ie 
zbyt jest wrażliwą na pewien stopień zimna. 
O lbrzym im , przepysznym liściem zdobi się 
S a b a l , mianowicie Sabal Adansoni i Sabal 
u m bracu lifera , ale właśnie ten ogrom prze
szkadza nam  ją pielęgnować w mniejszych 
pomieszkaniach.

Zwróćmy się teraz w inną stronę cie
plarni i przypatrzmy się innym  palmom. 
Z wejrzenia całkiem są odmienne od wy
mienionych , a nawet zdawaćby się mogło, 
że to całkiem inne rośliny. A jednak są to 
siostrzyczki ta m ty c h , różniące się od nich 
tylko eharakterystycznem  nlistnieniem. U tam 
tych liść rozwijał się wachlarzowato na szczy
cie dość długiej ło d y g i, u tych osadzone są 
pojedyncze, długie a wązkie listki wzdłuż 
prawie całej ło d y g i, tak że listowie przed
stawia nam się jako gęsie pióro w wielkim 
rozmiarze. Stosownie do tego ulistnienia roz- 
różaiauo już od dawna palmy wachlarzowa- 
te i palmy pierzaste.

Z palm pierzastych najliczniej reprezen
towanym zazwyczaj jest rodzaj Phoeniz. I  tak 
widzimy P hocnixdactylifera , rodzicielkę zna
nych daktyli. Tylko niechaj się piękna am a
torka nie łudzi naiw ną nadzieją, że palma 
ta w pomieszkaniu rod de będzie daktyle. 
Chociażby nawM zakw itła w pokoju, o ezem 
w ątpimy, to owoc się nie zawiąże nigdy. 
Palmy bowiem są roślinami rozdzielnopłcio- 
wemi , t. j. kw iat inęzki osadzony jest na 
je d n e j, a żeński na drugiej roślinie, a wia
domo, że iopiero z połączenia tych dwóch



Del. D e m e l  obszernie z expose raini- 
steryalnego wywodzi, ź" aneksya B:~ni i 
Hercegowiny jawnie jest zapowiedziała, a 
jako patryota obawia się jej z stanów:’ika 
specyficznie austriackiego z po..oda, że na
ruszy dzisiejszy stan rzeczy w stosu u ach 
narodowościowych; niemniej z powodu praw
nopolitycznych zawiehrzeń wew nętrznych 
chciałby uniknąć aneksyi,

Del. T e u s c h l  uznaje, że monarchia 
austro-węgierska nie może zachowywać się 
biernie wobec zmian, na półwyspie Bałkań
skim, ale byłby wolał, żeby m irchia na 
własną rękę broniła swych inte. ;sów za
miast przyjmować m andat berliński, który 
w swych celach ostatecznych je«t niejasny 
i wątpliwy. Jeśli 
trwałego pokoju i
tacie berlińskim , myli się ; albowiem w szyst
kie mocarstwa zebrane w Berlinie, czynią , 
przeciw uchwałom  kongresu pewne zastrze
żenia, Anglia z braku zaufania do areopagu j 
europejskiego nabyła Cypr, a wszakże i prze- j 
ciw własnym  wojskom naszym w kilka ty- i 
godni po kongresie zagrzmiały działa w Bo.śnii i 
i Hercegowinie. W okupacyi tych prowincyj ' 
mówca na przyszłość także widzi tylko nie- , 
bezpieczeństwa. j

Del. S c h a u p : Jeślim dobrze pojął i 
wywód p. m inistra, okupacya i aaeksya nie 1 
była pierwotnie jego zamiarem, ale przyjęcie j 
m andatu berlińskiego stało się ostatecznie ; 
jedynym  sposobem ku uniknieniu większych j 
ofiar ; przeprowadzono okupacyę w sposób j 
właściwy i w sam czas; poezem idzie przed- j 
stawienie skutków finansowych, a na koniec ■ 
sytuacyi politycznej, która po traktacie ber- j 
lińskim jest jakoby pokojowa i zapewniająca j 
Turcyi byt w Europie. Mówca nie chce roz- ; 
bierać tych trzech punktów szczegółowo; :  posiedzenie, 
nadm ienia tylko, że z wywodu m inistra nie ; (niedzielę), 
przekonał się bynajmniej o konieczności o- i 
kupacyi, mianowicie także nie myśli docho
dzić kwestyi zabezpieczenia bytu Turcyi. Naj
ważniejszą dla mówcy kwestyą jest niespo
dziany zw rot w polityce austryackiej od pier
wotnego wyrzekania się ku rzeczywistemu 
przeprowadzeniu okupacyi i idącej w ślad 
za nią aneksyi. Aneksya musi być celem 
rządu, skoro rola policyjnego nadzoru nad 
obcym krajem za cel uważana być nie może.
Aueksya zaś nie da się ogodzić z trak tat m 
berlińskim ani z zabezpieczeniom pokoju, 
owszem jest to naruszenie traktatu niebez
pieczne dla Austryi, bo wyzywające inne 
mocarstwa do podobnych naruszeń wbrew 
interesom  Austryi.

Del. K u  r a n  d a  niezadowolony, że m i
n ister zaniechał objaśnię delegacyi, czy kon
w encja  z T u rc ją  przed okupaey, nie byłaby 
oszczędziła trudności i krw i przekcej. Zapy-

trudności prawnopolitycznych i konweneya z (na 8). Oprócz tego użyć można części arm ii 
Turcy;, byłaby łatwo przyszła do skutku. \ kaukazkiej, nie zbyt wielkiej jednak, bo jest 

Del. N e u w i r t h  mniema, że Austrya, potrzebna na m iejscu ; armię tę liczą na 7 
jakkolwiek przez okupacyę zepchnięta z dro- j dywizyj piechoty po 4 pułki, pułk po 4 ba- 
gi finansowej regeneracji przetrw ałaby na- ] taliony, 1 brygadę strzelców, 7 batalionów i 
stępstwa okupacyi, gdyby za nią nie szła aa- j granicznych, 19 pułków jazdy, 47
neksya. Mówca z K sięg i Czerwonej a więcej j Bazem 123 batalionów, 106 szwadronów,
jeszcze z rzyjęcia deputaeyi hereegowińskiej 
w Peszcie wywodzi, że rząd zmierza do a- 
rcksyi; wolałby zaś samodzielne ukonstyto- 
wanie na  wzór Buuiunii, Serbii i Czarnogóry 
z należy tum tylko zawarowaniem wpływu 
Austryi. Dalej mówca krytykuje postępowa
nie rządu na kongresie, że nie zawarował 
inDresów Austryi na całym W schodzie pod 
względem handlowym. Nakoniec zapytuje 

zaś hr. Andrassy szukał j m inistra, jakie cek  handlowe i ekonomiczne
dopatruje się go w trak - ( m a na oku co do zachodniej części półwy

spu bałkańskiego i czy można spodziewać 
się związku celnego z temi krajami.

Del. B a r ę  u t h  e r  me chce zadawać 
ministrowi pytań, określa tylko wrażenie, ja 
kie na nim sprawiło expose, t. j. że okupa
cya nie znaczy nic innego tylko aneksyę. Mó
wca przewiduje, że kiedyś trzeba będzie m i
mo woli zwrócić te prowineye, bo już sam 
traktat berliński posłuży do żądania ich od 
Austryi. A dalej co do punktu finansowego, 
ubolewając nad znaczaemi już kosztami, o- 
bawia się w przyszłości jeszcze większych ; 
a w ten sposób okupacya sprowadzi finanso
wą ruinę m onarchii. Nakoniec wspomina 
mówca o stosunkach prawnopolitycznych i 
obawia się wielkich zawichrzeń w ew nętrz
nych.

Hr. A n d r a s s y  p ro s i, aby na dziś 
z wełniono go od odpowiadania na rozliczne 
pytania; odpowie na posiedzenia następnem . 

Na wniosek del. 11 u m b y zamknięto 
naznaczając następne na jutro

czyli przypuszczając komplety zupełnie wo
jenne 12.000 karabinów, 15.000 szabel, 350 
dział. A rm ia ta jednak może zas ażye niesły
chanie wiele, gdy będzie mogła przez P e rs ję  
wysłać odpowiedni korpus do H eratu, eon ie  
jest rzeczą nieprawdopodobną, w tej chwili 
bowiem, jak przyznają same dzienniki an
gielskie, P e rs ja  jeszcze więcej niż Afganistan j pod „ludem bożym" 
zostaje w zależności od Bossyi. Nakoniec po-J Passanante chodził po

cie zapłonął nienawiścią przeciw cesarzo®, 
królom. SkouDatowano, że już wtenczas ° 
zywał się kilkakrotnie: „K ró ló r a V
uprzątnąć z tego świata, czuję w sobie o 
wagę do zabicia naszego." Wypuszoz<®3 
z więzienia chciał stanąć na własnych ll0_ 
gach. W szedł więc w spółkę z jakimś kup  ̂
cem wina, aby wspólnie z nim założyć ober 
żę. Passanante postawił za warunek, 3 * 
na godle umieścić napis: „Oberża pod ® 
dem bożym." Kupiec wina nic przeciw te® 
nie miał, ale gdy Passanante zaczął „lud3* 1 
bożemu" rozdawać gratis wino, wtedy oe* 
wiście rozwiąz, ł  ozem prędzej spó łkę; ob«

została zamknięty . 
służbach w roz®3

siłki p ry .. stnychz Europy mogą ruszyć albo od wscho- j tych domach 
duiego brzegu morza Kaspijskiego, dotrzeć do • W tedy wszedł w ściślejsze
Oxu i udać się w górę tej rzeki (Merwu), ! ’ "  , i -— — ------ 1 - ;
albo też wielką drogą przez Orenburg i Ta- i 
szkent, na to jednak potrzebują wiele czasu, j 
kiedy pułki angielskie z Portsm outhu przy- f 
bywają do Bombayu we cztery tygodnie. Tak - 
wyliczywszy owe grupy sił, dzinniki angiel
skie przychodzą do wniosku, że Bossya na \

jako 
i >sunki

kuc hat- 
z Mch

leni, który go zapoznał z kilku osobistości3' 
mi takich samych przekonań, jak z adwok'3' 
tern Gabryelem Notavi i kapitanem  karał® 
nierów Rossi. Został także członkiem stow3' 
rzyszenia robotników w Peilezano, k tó re j  
przewodniczącym był Egildo Bomaaelli. J e'  
dnakże z tego stowarzyszenia został w®’1

U V V ZA&EASICZIE

tuje, dla czego konweneya nie p rij^ z ła  do 
skutku, a dab'j w jakiem stadyum znajdujesię 
sprawa konwencyi dc kupc i sa idź i!:u 
Nowobazarskiego, i czy rząd po zawarciu >  
konwencyi myśli po unuć datej okupa yę. 
Nakoniec mówca w yt.odzi, żupom  - ż sau- 
dżak Nowobazarski jest po<s arunktem >ieb z- 
pieczniejszym od Bośnii i He<\,. gowiny, „ 
jednak rząd myśli tam za’jć tyiko niektóre 
ważniejsze miejscowości strategiczne tein wię
cej przeto powinnaby pod 1 nn L-,,oiadyczna 
okupacya wystarczać w Bośdii i Herceg ,/i- 
nie; byłoby ztąd mniej kosztów, nie byłoby

( I to s s y a  i  A f g a n is ta n .)
Dzienniki angielskie ciągle oswajają pu- 

bliczność z myślą o interw encyi rossyjskiej 
w wojnie Anglii z Afg?mistanem. Obliczają 

; one siły, z jakiem i Bossya może wkroczyć 
; do Afganistanu, aby zagrozić panowaniu an- 
! gielskiemu w ludyach. W edług nich Rossy a 

wkroczyć może w 50.000 karabinów, 9.0Ó0 
szabel, 150 dział poruszywszy wszystkie 

; środfc jakie jej przedstawiają trzy grupy sił,
, a m ia iow ice : a) część ruchom a korpusu tur- 
j keotańc' . Igo ; b) oddziały arm ii kaukazkiej: 
c) posiłki z armii europejskiej. W edług nich 

' korpus turkestański składa się z brygady 
1 strzelców 4 batalionów, z 17 batalionów gra
nicznych, 9 oddziałów miejscowych, 7 puł
ków jazdy, 8 batalionów artylleryi. Do woj
ny użyć można strzelców, kilku batalionów 
granicznych, jazdy i a rty lle ry i; inne ko
nieczne są na miejscu. W lipcu uruchom io
no wszystkie oddziały manewrujące dziś w 
dolinie górnego Oxasu (Amu-Darya). Kolu
mny te składają się z 14 batalionów (na 21),

! z 20 szwadronów (na 42), z 51 dział zaprzę
żonych, razem, ieżeli bataliony są w najzu- 

' pełniejszym  komplecie, 14.000 bagnetów (na 
25.000), 3.000 szabel (na 6.000) i 6 bateryi

paragrafów, który robotnicy uznali za absW' 
dum. Teorya o powszechnej soeyaluej rep'1! 
bliee zajmowała go ciągle. Miał on zwyczaj 

wokoło siebie dzieci szkolnizgromadzać

granicy Afganistanu może wystąpić, jak wy- [ wykluczony, ponieważ pewnego pięknego p°j 
żej wskazano, w 60.000 walczących żołnierzy. 1 ranku zażądał przyjęcia statutu ujętego w Ti 
i uspakajają swoją publiczność, dowodząc, że 
to za mało, by zachwiać potęga angielską.
Dzienniki angielskie mogą być bardzo w błę
dzie, takie siły przeciwne mogą bardzo za
grozić panowaniu angielskiemu nietylko wła- 1 i pouczać je o wyższości republiki, z któreg0 
sną potęgą, ale więcej jeszcze moralnym s to powodu miewał częste zatargi z nauczy' 
wpływem, jaki wywrą na 240 milionów nie- j cielami. W ostatnim  czasie odwiedzał szkoły 
zadowolonych, a do buntu zawsze gotowych i protestancką w Salerno i został gorliwy® 
Hindusów. Samo zbliżanie się Bossyi w Azyi I protestantem . Czytywał biblię, mianowicie 
środkowej już bardzo zmieniło warunki p a - , ustępy, które traktowały o śmierci Ohrystu' 
nowania angielskiego za Indem  i pewność 
jego zmniejszyło.

( J e s z c z e  o  P a s s a n a n t e m . )
Gioranni Passanante nie stanie, jak to 

pierwotnie donoszono, przed senatem, ale 
przed zwykłym sądem krym inalnym  i to 
przed sądem przysięgłych w Neapolu. Po 
przesłuchaniu Melilla, Giccaresego i Schetti- 
n i’ego, których posądzano o współudział 
w zamachu, podjęto na nowo indagacyę ze 
sprawcą zamachu PassaDantem. Oświadczył 
on, że się znajdował w , wielkiej nędzy, po
nieważ nie m ógł nigdzie dostać roboty. Sę
dzia śledczy odpowiedział mu na to, że gdy 
by tylko na seryo był szukał pracy, byłby 
niewątpliw ie ją  znalazł, w najgorszym rszle 
byłby z pewnością znalazł zatrudnienie przy

sa. „Byłbym zdolny zabić króla, mówił d° 
swoich przyjaciół, ponieważ królowie ni0 
powinni istnieć." W tym czasie też ułoży! 
Passanante hymn, który się zaczynał oJ 
słów :

Sentiam o , sentiamo 
FrateUi, gli sąitilli 
G li sguilli d i tromba etc.

(Słuchajmy, słuchajm y bracia, odgłos3 
trąby i t. t.) Zdaje się, że na zamach zde' 
eydował się ostatecznie w chwili, gdy otrzy
m ał wiadomość o zamachu Hódla w Berli
nie. Od owego zasu był bardzo milczący * 
zamknięty w sobie.

Przy Passauaatem  znaleziono następu
jącą odezwę: „Naprzód i zawsze naprzód! 
Bossya, która nam  dało hasło i prowadzi nas< 
wydała okrzyk: nap rzód ! Prasy usłyszały to

której z budowli państwowych. Na to od- I hasło, przyjęły je z radością i pow tarzają: 
rzekł Passanante sucho znanem przysłowiem * Naprzód! Powstań potężna Austryo ! Ń *' 
łacińsk iem : piscis a capite foetet (ryba ca- ; przód, uczyń jak . i n i: Naprzód! Podnieś się
chnie od głowy). W  ogolę od czasu do cza
su wygłasza on i to w sposób bardzo po
prawny cytaty, które dziwnie odbijają od 
braku wykształcenia, który u mego zresztą 
jest wjdoczny. Była naw et chwila, w której 
podczas przesłuchania Passanante nie mógł 
ukryć swojego wzruszenia. Prokurator La 
Francesoa przedłożył mu kilka pism, 
które Passanante sam napisał, a pomiędzy 
którewi znajdował się także następujący fra
zes: „Królestwa, które wyszły z rewolucyi, 
zginą przez rew olucję. Królestwa opierające 
się na miłości są trwałe jak królestwo Chry
stusa." Prokurator zapytał oskarżonego, jak

czynników powstaje owoc. Herodot wspom i
n a ,  że Arabowie dalekie częstokroć odby-ł-L(* ,  ~  “  t -----------* ------------    J  R

wali podróże, szukając męzkick kwiatów palm j 
dak ty low ych, i że je zawieszano w środku ! 
rośliny. I  dzisiaj tego sposobu używają.

Piękniejszą od poprzedzają.ej jest Phoe-

( g a tu n k i., z rodzaju Z am ia , Ceratoramia 
Eucephulartos zasługuje na uwagę.

Bównie majestatycznie jak palmy przed 
stawia nam  się inny rodzaj roślin pięknoli- f 
stnyeh , t. j. Draceny. Na pniu , czyli trzo- ’ współwinnych 
nie w y s o k i m ,  w ysm ukłym , wznosi się w 1 krew i rzeki:

człowiek, który takie myśli spisał na p»pie-1 rossyjscy dali __ 
rze, m ógł się dopuścić zamachu na króla. "
W tedy Passanante zasłonił sobie twarz obie
ma rękami i zaczął łkać gwałtownie. Gdy 
prokurator zrobił uwagę, że także to wzru
szenie jego jest dowodem, że inni musieli 
namówić go do zbrodni, i 

Passanante 
„Otóż macie urzędnika, który 

i wyprowa-

i ty stara Saksonio! Zawsze n ap rzó d : B3' 
w arzy, Bossowie postępujcie za inne®1, 
Szwabowie, Frankow ie spieszcie nad Be® 
Naprzód ! Niech cię Bóg ma w swojej opiece  
Z wiązka szwajcarski, Ah jyo, Lotary ;gj° 
B urgundyo: Naprzód! Naprzód Hiszpan®
i Anglio. Podaje! dłonie swoim bracio® • 
N ap rz ' 3 ! Naprzód i zdwszu naprzód! W iatr 
m-rzyja nam a do portu niedaleko: N a p r z ó d -  
Naprzód, oto imię waszego wodza; naprzód, 
ty stary zwycięzco: Naprzód!" Proklamacya 

| ta, jak widzimy, nie zawiera ani jednej m j- 
' śli. Uderza tylko, że naprzód wspomina o 
\ Boss ,yi. Z tego m ożaaby vru >sić, że nihiliś®

fałszywe!"
daje irri wspaniałą postawę i jest przyczyną, |  Śledztwo wyjaśniło niektóre szczegóły z do- 

policie do palm je zaliczają, gdy tym- tychczasowego Życia sprawcy zamachu. Pa"- 
1 -1- -r~ tej samej fam ilii, co n a - ;s a n a n te  urodził się r. 1848 w Salvii pod

Potenzą, matka jego i dwaj bracia żyją je-

są w łókniste niteczki, które odłączają się od 1UiJ J H ■ - • -u a u c u w  l
listeczków i palmie tej nadają kształt dzi
w nie oryginalny i powabny. Bardziej m aje
statyczną jest Phoenix fa r in ife r a , z której 
wyrabiają znaną w sklepach korzennych ka
szkę sago. Zasługuje także na uwagę >Jzka 
krzewiasta palma Cargota m ens. Aresa ru 
bra , A rcea lutesecus, Jabaca spectabilis i 
kilka innych.

Należy nam  jeszcze wspom nieć o trze
cim rodzaju p a lm , posiadających pień .,y- 
soki, trzcinowaty, obrączkowany, smukły, na 
którym  dopiero rozgałęziają się liścia p ie r  >  
ste. Z kilkunastu gatunków tego rodzaju wy
mieniam tylko C ham aedorea. ją to bow . r>

ze p
czasem należą do
sze S5r aragi. Ale różnica zewnętrzna pomię- 

I dzy tem i -.zparagami a naszemi jest tak wiel- '3 szcze 
i k a , że trudno prawie się zgodzić, aby to 

miały być siostry pochodzące z jednej i tej 
| samej rodziny. A jednak nauka tak twierdzi 

trudno w takim razie być innego zdania.
W  naszych po mieszkaniach Draceny w ten - 

| czas tylko rozwijać się mogą pięknie, gdy prze- 
s dewszystkiem czysto są utrzym ywane. Nic 
{ im tak nie szkodzi, jak proch osiadający na 

ich liściach. Należy je zatem obmywać wo- 
d., letnią za pomocą miękkiej gąbki. Żmudna

l i

‘zątek sprzysięł enia i w rzeczy 
a mej u w ł o s k i c h  i n t e r n a c j o n a l i 

s t o  w " a a 1 e z i o n o r o s y j s k i e  p i e 
n i ą d z e .  Panoahiante wysłał potajemnie z
■więzienia do swojej m atki list, który wpadł 
w ręee .ad z ;. List ten opiewa: „Droga

że musi mieć j matko 1 W liście tym zbliża się do Ciebie
odzyskał zimną Twój syn, obarczony winą. A h  na mnie nic

cięży w ina , z tego ty jednak nic nie rozu
miesz. Broniłem  ludzkości przeciw tyrano®; 
którzy się wszyscy :*a nas wzbogfscili. Smierc 
tych katów nastąpi z dniem powszechnej re
publiki. Przyślij mi swe ie święte błogosła
wieństwo ! Pozdrów moich braci, niechaj ®‘ 
przebaczą!... P. S. Jestem  niewinny. Okaż 

i są w biedzie. Mając lat 12, poszedł odwagę, którą okazałaś w dniu śmierci TwO-
Passanante w służbę w pobliżu swego miej- jego męża, któremu włożyłaś w ręce k ru c j;
sca urodzenia; w roku 1866 kazała go pani*, fiks i prosiłaś, aby błogosławił swoje dzieci-

’e święte bło- 
o przebaczeni®

prawie wyłącznie spotykamy w różnych ogro- 1 ^  v  prawdzie praca, ale am ator pięknych
A o n Vi * fi* i  i_____ ' * „  • _ • . ■_dach.

Kończymy naszą notatkę o palm ach 
w zm ianką, że w ciepłych miesiącach lata d o 
brze jest wystawiać palmy na świeże powie
trze np. na b a lk o n , strzedz je atoli należy j 
przed silnemi prądam i wi h i  , gdyż po ła-! 
maćby mogły piękne łodyżki lub porozdzie j 
rać liście na drobne strzępy, ujm ując ty m » 
sposobem piękności rośliny.

W iele podobieństwa do palm , m iano-1 
wicie pierzastych , posiadają Cycadeae. Bo- j 
śliny te nie bardzo wrażliwe są na zimno, 
posiadają listowie piękne lec 
ste. Z tej przyczyny, jakoteż dla sztywnych 
swych listeczków stosowne są tylko dla wię
kszych salonów. Najpowszechniej z nich h o 
dowaną bywa Cycas revolata. Ale i kilka

roślin odstraszać się me powinien
W  grupie roślin powinny one dom ino

wać ponad innem i, tak samo jak palmy; mo
żna je  jednak poustawiać także w osobnej 
skrzynecce i dać im odosobnione stanowisko. 
Przeradzać je można co roku, a użyć należy 
ku temu z ie m i, składającej się z jednej czę
ści ziemi wrzosowej, jednej części dobrej zie
mi liściastej i małej dozy ziemi darniowej 
pom ięjzaiej z piaskiem. Jak  u palm tak i u 
Dracen  postarać się należy o dobry odpływ 
wody Przy przesadzaniu należy skrócić nie

zbyt rozłoży- j co długie korzenie, oplatające bryłę z iem i, 
która się trzym a rośliny, ziemię zaś pod n ie
mi wzruszyć trochę za pomocą małego pa
tyczka.

B.

E. Corteci, żona pewnego oficera gwardyi 
ruchomej, nauczyć sztuki kucharskiej; pó
źniej wziął go do siebie Giovaui A gaglia a ! Proszę naszą 
pani Angiolina A guglia wydoskonaliła go w 
przyrządzaniu rozmaitych słu fa ti i macche- 
roni. Kapi.taa Aguglia um arł w roku 1868 
i na łożu śmiertelnem prosił swoją żonę, 
aby nie oddalała nigdy ze służby kucharze.
Tymczasem Passanante. który już wtenczas 
zdradzał bardzo niespokojue i fanatyczne 
usposobienie, opuścił niebawem dom wdowy 
i służył następnie w Salerno u p. Augusta 
Englera, urzędnika w fabryce, wyrobów w eł
nianych W eunera i Schlilpfera i tam też za
znajomił się z Mario, MeliiL i Parella, 
z którymi w miesiącu maju 1870 rozlepiał 
w Salemie rewolucyjne plakaty i skutkiem 
tego wraz z towarzyszami został uwięziony 
Oi ostatni zostali niebawem puszczeni na 
wolność, ale Passanante pozostał w więzie
niu aż do roku 1871, w którym w skutek 
amnestyi królewskiej odzyskał wolność. W 
tern to więzieniu zapoznał się Passanante 
jak sam powiada z wielu „poiityczuemi oso
bistościami", tam  też dojrzała jego teorya o 
powszechnej socyalnej republice, tam wresz-

Miej odwagę! Przyślij ini sw- 
gosławieństwo... Proszę Cię

prow incję o przebaczenie,
I obraziłem jej. Wszyscy królowie są ty* 

renam i; powiedzą, że nie powinienem b j ‘ 
] tego uczynić H um bertow i; ale on jest s j-  
I nem swojego oj-, a, tyrana ludu, uzurpator3 
| praw ludu, palującego na córy ludu. Wzbo

gaciły się one z u -go, aby go zaś ot.rzym®’’ 
| poświęciły dla niego lud przez podatek o® 

miewa. Twój syn Gioyauni Passanante".

(W o jn si a n g lo -a fg s i i i s k a ) .
Z najnowszych doniesień z wąwo^'1 

Khyberskiego wypływa, że Anglicy w śwycil_ 
optym istycznych nadziejach trochę się p r z Ą  
chowali. Na flankach i tyłach arm ii ang1®' 
skiej pojawiły s ę groźne symptomaty wrog® 
go usposobienia rozmaitych szczepów. I
sze 27 z. m. z Dżumrudu korespondent D ^
ly N e w s : „Odkąd wojska nasze przybyły 
Dakki, okazało się, że najbliższa okol®3 
bozu i wąwozów jest niepewną. Mamy 
zapisania wypadki raburku . Wielu towar3! 

i szy obozowych odcięto od nas a pod Ali® s

do
o-



wczorai i TO1  * naszych oficerów. Przed- gdyby urzędnicy rządu angielskiego byli za-
8krajnie S7;  aj- W noey zaatakowano »'■.]- chowali cierpliwość i milczenie. Niechaj Ek.--
konanv n tLCZ—Cl DaszeS° obozu- Atak wy- celleneya raczy zastanowić się nad tym bru-
rabin0 tatDleJ nocy był groźny Ogień ka- taln™ . ... Am z iakim wzięto sie do

części naszego obozu, 
nocy był groźny. Ogień ka- ( talnym pospiechem, z jakim wzięto się

p r z y j S  trW?  dYie S odllnJ' Przyczem nie- J oznaczenia celu i miejsca konferencji, i jak 
W Łihn wydawał dzikie okrzyki i uderzył ; urzędnicy rządu byli skłonni do robienia roz- 
’ . • ? Ła alarm. Zaatakowano 11 ' •• - ■ "  T ' '

p o w ie k a
Działa albo konia, odparliśmy
nia jl jJZ,QA^ mus<iżydu zabraliśmy dla wysła-

oboz ' m aitych  uwag i zarzutów. Jest pewna różni-
I

napad..
- mcy; bez straty. chociażby tylko jednego ca"miedzy tiTdroga a drogą prawdziwej przy

ciaż -d° Peszaweni- Zarządzono teraz, cho- 
aieb^0meWt,Zas*e’ wszelkie środki ostrożności, 
zówy w abeZpiec'zyć sob' e Pos' a(fanie w ą^o- 
Wa Pagórkach ustawiono pikiety, a tra- 
znał 7  któreJ nieprzyjaciel mógł się zasadzać, 
gó k sp ło n ą . Ale po tych górach i pa- 

ch snują się ciągle bandy rozbójnicze, 
2 °łje nie troszczą się o konwencyę zawartą. 
Cpi Weru wysłano nowe oddziały wojsk 

effi wzmocnienia załogi w Alimusdżyd." 
a%  Telegraph otrzymał 2.7 z. m. z Dżu- 

l  rUp d  następującą wiadomość: „Szczep „Zuk- 
 ̂ Khels", w okolicy Alimusdżydu robi nam 
Didności. Zeszłej nocy zebrała się banda zło- 
°t>a z 300 ludzi i usypała sobie szaniec, z 

P°z* którego strzelała na nas 3 godziny."
Specyalny korespondent Standarda  ba- 

jJ^ ey przy kolumnie kurumskiej, telegrafuje, 
z- ni. z fortu kurum skiego: „Dzisiaj zra-

lażni i przychylności. Na 
dników tamtejszego rządu

owe pisma nrzę- 
które wyszły od

nich a są o b e c n i e  w rękach moich własnych Tustanowicz, nowo-wyświęcony kapłan, na

v xva tu Jł u i ut4J.otvivgv • a,—
i Przemaszerowała kolumna generała Ro- 
bertsj.  r\ =- : - J  v„ A..
Kuru
Wltali nasz" korpus a kilka tysięcy ludzi to-

j.ertsa przez Durwazin i udała się do doliny 
niskiej. Najznakomitsi mieszkańcy po-

^ arzyszyło naszej armii. F o rt kurumski Ma- 
°ttied Azim ucierpiał bardzo wiele. Załoga 

• 8 ' schroniła się do Peiwaru, położonego 
a końcu doliny kurumskiej. Zdaje się, że 
am natrafimy na opór. W forcie znaleźliśmy 
demontowane działo. Kolumna nasza obo- 
1'Je dzisiaj, w dolinie najpiękniejszej pod 
‘°ticem. Mieszkańcy znoszą dobrowolnie 
ywność.“ —  z  Dakki powtarza sprawozdaw- 

tei N ew s dawniejszy, ztamtąd wysłany
1 8bram, który przez górali odebrany został

^słańcow i pocztowemu. W tym telegramie 
jpowiacU korespondent przybycie korpusu 
(24 ^  w 8P0SÓb następujący: „Wczoraj
^ z- m.) odbyły wojska nasze dalszy marsz 
Przez kotlinę 8 mil długą do Dakki, która 

zy w okrągłej dolinie zamkniętej pagórka- 
b v ła Prz,eeiętej przez rzekę Kabul. Dakka 
y i a  wielkiem obozowiskiem armii afgańskiej. 

to przestronry. obmurowany czworobok 
w środku same ogrody. Górale z o- 

(,y znoszą nam  dobrowolnie żywność. 
p . IJBkka znaleźliśmy wielki magazyn na- 

°a y am unicją  dla artyleryi i piechoty, 
gór r tzas nie zdo^ liśmy jeszcze poskromić 
^a jaJj. którzy na tyłach naszej armii napa- 

Dasze karawany. Nnileszłj tu Wiadvmv- 
że M ir-Akhor wyniósł się z Dżellalabadu 

raz z załogą, albowiem mieszkańcy tego 
b»odu nie chcieli płacić podatków. Stan 
rowia arm ii polepszył się znacznie pod- 

marszu. Pogoda"jest w spaniała; noce są 
, modne. Saperzy naprawiają, drogę zą nami 

hddują Bowe iia ie komunikacyjne,"

lł5ga błękitna o stosunkach Indyj 
% Afganistanem).

Dzisiaj po południu —  pisze z Londy- 
^ -8 z. m. korespondent K oln. Ztg. —  
8̂ «ano k s i ę g ę  b ł ę k i t n ą  traktującą o 
^  in k a c h  Anglii z Afganistanem  od czasu 

y^pienia na tron emira Szyr Alego. Oka- 
J J  tom zawiera na 260 stronicach liczne 
0kume.nta, które zaczynają się traktatem  za- 

R,&rtym w r. 1855 miedzy wschoduio-indyj-
a Dost Mahometem a kończą 

j ?  ntajną" depeszą lorda Cranbrooka do lor- 
,a Dyttona, czyli raczej angielskiego mini- 

, ra do narodu angielskiego. Z obfitego ma- 
tjyału wyjmujemy, jako najbardziej w tej 
bl!fili interesujący list emira, w którym od- 
zhca życzenia A uglii co do przejęcia posel- 
wą> następnie wnioski wicekróla indyjskie- 

| °  i decyzye rządu augielskiego. List emira 
kzvr i i „ J l  r b. zawarty

urzędników, nie mieli moi uizędnicy naj 
mniejszego zamiaru występować nieprzyiąz- 
nie i z opozycją przeciw rządowi angielskie
mu, jak w ogóle nie chcą z obceiu mocar
stwem wszczynać nieprzyjazni i kłótni. Ale 
jeżeli jakie obca mocarstwo bez powodu i 
przyczyny okazuje niechęć przeciw mojemu 
rządowi, sprawa musi byc pozostawioną Bo
gu i jego wole Szanowny Nawab Gholaui 
Hussein, który wręczył mi tę depeszę, pro
sił zgodnie z pisemnemi od rządu angiel
skiego nadesłanemi wskazówkami o pozwo
lenie wyjazdu, na co mu zezwolono.

W telegramie z 19 października opisu
je wicekról w rażenie, jakie na nim zrobił 
powyższy list Szyr Alego, w sposób nastę
pujący: „Ten list emirą, napisany po całoraie- 
sięcznej naradzie, nie odpowiada na moją 
przyjacielską propozycję z 14go sierpnia, nie 
zawiera w sobie usprawiedliwienia za publicz
ną obrazę wyrządzoną rządowi angielskiemu 
i nie wyraża życzenia przyjęcia misyi albo 
polepszenia stosunków. W edług opinii za- 
stępcy gubernatora Puudżabu, N. C ham ber
la ina , Lyalfa i innych ze stylem oryental-

w Rudzie, na probostwo w TJlicku. Ks. Karol 
Wołoszjński, dotychczasowy sekretarz ordyna- 
ryatu, mianowany został rzeczywistym profeso
rem pastoralnej teologii zakładu teoiogicznego w 
w Przemyślu. Ks. Aleksy Kunciów, administra
tor probostwa w Bilezu. przeniósł się do Chi
sze wi c. Ks. Piotr Jesiń, przeznaczony został na 
zawiadowcę probostwa w Hnilczy ; ks. Jan Ru
dawski, koadjutor w Worobliku królewskim, na 
administratora probostwa w Polanach ; ks. Piotr

koad-

nowiła potrójna brama, obok której znalazł 
SchliemanD w gruzach mnóstwo przedmiotów 
ze złota, robotą przypominających już to za
bytki znalezione przed półszosta rokiem w tern 
samem miejscu, już mykenejskie. Odznaczają się 
pomiędzy niemi drążki złote, z którycli każdy 
jest 56 razy nacięty. Drążków takich wykopa
no dotychczas 16. Wiele ze znalezionych za
bytków pod względem misternej roboty zaliczyć 
można do najcelniejszych, jakie z owych wie
ków w ogóle dochowały się gdziekolwiek. Wy
kopano zresztą także mniejsze i większe bryły 
stopionego złota. Według fermanu, którym Por
ta pozwoliła Scliliemanowi na dalsze poszuki
wania archeologiczne w Hissarliku trzecia część 
znalezionych zabytków staje się własnością u- 
czonego tego archeologa. Schliemann też wysy
ła  bezzwłocznie to, co do niego należy, do mu
zeum South Kensington w Londynie, gdzie wy
stawione są także jego zabytki trojańskie, da
wniej wykopane.

— S p r a w a  b e a t y f i k a c j i  Dzie
wicy Orleańskiej, Joanny d’Arc, jest w równej 
mierze przedmiotem gorliwych zabiegów nowego

nym obeznanych osób, ton tego listu z umy- [■ łudniowej i Arcyks. Rudolfa zdarzyły
t ostatnich dniach wielokrotnie nr»™,T i

Niezawodnie tak samo zapatrywać się i Ka-yjne z powodu wichru, wylewów i zesuwisk
ełu jest grubiański i zawiera wyraźną prowo
kację. Niezawodnie tak samo zapatrywać się . 
będą na to pismo, nasi poddani, albowiem ) skalnych 
list ten zoątał napisany przez emira już po j —  W

Nawaba o obrazie wy- i Dungeness ogłasza

jutora probostwa w Chyrowie ; ks. Mikołaj Bo- 
berski, były wikary w Samborze, na zawia
dowcę probostwa w Strzelbieach; ks. Jan  Iwa- 
siwko, nowo-wyświęcony kapłan, na wikarego 
w Dzikowie. Ks. Józef Hanc/żakowski, pleban w 
Miliku, umarł, administracyę tego benefieyum 
powierzono ks. Teodorowi Karpiakowi. Ks. Ba
zyli Metyk, administrator probostwa w Piątko
wej, instytuował się kanonicznie na toż same 
benefioyum. Ks. Hieronim Kopyść,iański, admi
nistrator w Bonarówee, przeniósł się do Rzep- 
nika. Ks. Mikołaja Kotysa, ńowo-wyświęconego 
kapłana, przeznaczono na administratora kape
lanii w Joworzniku. Ks. Kornel Grułysz, pleban , biskupa orleańskiego, msgra Coullie, jak po- 
w Jabłonkach, um arł; ex currendo zawiadowstwo przednika jego księdza biskupa Dupanloup. Ks. 
tego benefieyum objął ks. Julian Wędziłowicz, Coullie wydał właśnie do arcybiskupów i bi- 
admimstrator kapelanii w Krzywem. f gkupów całej Francyi pismo, którem im donosi,

że akta ordynaryatu orleańskiego, tyczące się 
procesu beatyfikaeyi Joanny d’Arc, zostały zam
knięte, na język włoski przetłumaczone i w 
Rzymie bardzo łaskawie przyjęte. Zarazem prosi 

ostatni i biskup orleański swych braci w biskupim urzę- 
| dzie, aby prośby swoje, swych kapituł, ducho- 
1 wieństwa wiernych, połączyli z prośbami jego 

P0'  i i błagali Stolicę Apost. o policzenie w poczet 
7 '  błogosławionych bohaterskiej dziewicy z Dom- 

przerwy komuni- | rgmT_ Prośby takie wystosowane do Stolicy 
| Apostolskiej można z wszystkich krajów przy- 

biskupa orleańskiego,

I * ® j c d y n e k .  Jak donosi jedna z 
lokalnych korespondencji wiedeńskich odbył 
się w tych dniach w Baden pod Wiedniem po
jedynek pomiędzy pewnym „rossyjskim hrabią" 
a „polskim baronem", w którym ten 
oiężko ranił przeciwnika w rękę.

—  J f a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h

, syłać na ręce biskupa orleańskiego, który je 
s p r a w i e  k a t a s t r o f y  pod j prześle na miejsce przeznaczenia, 

doniesieniu mu przez Nawaba o obrazie wy- \ Dungeness ogłasza pewien marynarz angielski,! _  y ^ . n w t w  k s i e o ^ l t i A . .  
rzadzonei nam pod Alimusdżydem i po za- który odbywał podróż do Hamburga na statku* , - , ę t y  k s  ę g o z b lo r .  Po-
rządzonej nam p , ---------------- . - - I  P om nw rania, Jismo. z którego l !  a  ! daI,śm^ 1 za dziennikami rossyjsaiemi

tak majtkowie tego okrętu jak i sam  ̂ kapitan 0 na koiejaoh roBsyjskich
Schwansen, wysławiany przez dziewiW n S  ”zsy°haJ% S1« • * ° T y P° trallsP0l:t6w-
mieckie jako wzór zimnej krwi i z a Z c  a sie f P °kaZUj®, ^  2 °.p“" ad“ ,a G o h su >f iic ia  B1v, i który podajemy nize), ze nietylko towary i nie-

powiada on .................................

wiadomieniu go o tem , jak my zapatrujem y 
się na tę obrazę. Żądane przeproszenia nie 
doprowadziłoby mojem zdaniem do żadnego 
rezultatu  i naraziłoby nas tylko na nową o- 
brazę, przyczem stracilibyśmy wiele drogiego 
czasu. O proponowanych środkach zaradczych 
doniosę w drodze telegraficznej po konferen
c ji, jaka ma się odbyć dzisiaj popołudniu." 
N a’ tej konferencji zaproponowano następu
jące środki: 1) Wydanie natychmiastowe ma
nifestu , w którym byłyby wyłuszezoue po-

zimnej krwi 
nie są wolni od winy. P raw da- 
że przed kolizyą panował na 
porządek,
majtkom wcale żadnych rozkazów, a majtkowie 
zamiast ratować podróżnych, pierwsi powskaki- 
wali do łodzi. Tem się tłómaczy, że taka zna

li czna liczba pasażerów, w stosunku do majtków,

, . t tylko na kolejach żelaznych ulegają tam smu-
leez po kolizji kapita^nTe V y T w a ł " ^  ”zsyohania R e z o n y  dzien-

, , , , . -yudW r nik, donosząc mianowicie, że do biblioteki uni
wersytetu kijowskiego przywieziono w tych 
dniach darowany jej przez rząd księgozbiór 
berdyczowskiego klasztoru Karmelitów, sekula- 
ryzowanego w r. 1864, zapewnia, iż z 7200 

| tomów, które podług katalogu powinny się były 
znajdować w tym zbiorze, po upływie lat czter-

l

wody obrazy, przyjazne usposobienia wobec | utraciła życie. Naoczny ów, a niewątpliwie 
narodu afghańskiego, wstręt do mieszania się | kompetentny świadek twierdzi dalej stanowczo,
w jego sprawy wewnętrzne, i w którym  cała j iż gdyby pe knlizyi panował był porządek i i  , , ,  . , ,, „
wina byłaby złożoną na emira. 2) Wysłani® J karność pomiędzy służbą okrętową, to dość po- j na ,  f ?  tylko 6.500 tomów. Reszta
siły zbrojnej do doliny kurumskiej po uzupeł-1 zostawało czasu do uratowania wszystkich p o - w oczme nzes°hła się. A w księgozbiorze tym
n ' a~ ! "  crroinadzaiwcii s ie  w ł a ś n ie  I dróżnycb
w  T hu lu .  3 )  W y p ę d z e n ie  zaf o g i  e m ir a  z w ą - J
wozu khybarskiego. 4) Marsz wojska z Quetty 
do P iszynu, a jeżeliby było potrzeba, do 
Kandaharu. Korzyści zwłoki żadne; niekorzyść 
zaś widoczna. Przez zwłokę podnieślibyśmy 
tylko znaczenie emira. Stracilibyśmy sposo
bność do zapew nienia sobie przywiązania i 
przychylności szczepów niezawisłych. Prosi
my tedy o natychm iastow e zatwierdzenie po
wyższych wniosków.

Na to odpowiedział sekretarz stanu lor
dowi Lyttonowi 25go października: „Obecną 
^prewę uważam jeszcze za niedojrzałą i dla 
tego nie mogę akceptować środków propono
wanych w telegramie z 19 października. J e 
stem zdania, że przed przekroczeniem gran i
cy afgańskiej należy wystosować jeszcze list w
tonie umiarkowanym domagać się w nim 
przeproszenia i przyjęcia stałego angielskie
go poselstwa tudzież odpowiedzi w term inie 
ściśle określonym. Przed wysłaniem listu do 
emira, prześlij Pau treść do Londynu. Tym 
czasem należy ściągać wojska i ustawić je w 
.rozmaitych puuktach, z których w razie woj
ny możoaby rozpocząć atak. Nie należy po
zostawiać żadnej wątpliwości co do rozwi n i ę 
cia naszych sił żbrojuych na wypadek, g d y 
by nie chciano zadość uczynić naszym Zada
niom. Sposobność do przeproszenia m uń  być 
daną nim rozpoczniemy kroki nieprzyjaciel
skie przeciw em irowi". Z powyższych tele
gramów wypływa, że mieli słuszność ci, k tó 
rzy utrzymywali, że rząd apgielski pozosta
wił wicekrólowi w tej sprawie bardzo 
zakres działania.

znajdowało się wiełe cennych materyałów do 
starei historvpfirafii polskiej.  9 łiuuruuu u
lasach pod Radomiem, jak donosi G. W . przy
niesiono w tych dniach na targ do tego miasta. 
W Rewlu zaś, jak zapewnia G olos, podano w 
tych dniach do stołu w jednym z tamtejszych 

. , domów półmisek świeżych m alin , zebranych 
czorem policjant, pełniący straż w głównej alei * jeg0  ̂ ^nja ran0 w ogrodzie gospodarza, który 
Prateru w Wiedniu, usłyszał kilka wystrzałów, jj unjyśinje na tak niezwykły o tej porze przy-

. majtków. Morze w czasie katastrofyi  U tan D^uiujuw jw~ Ł,    _  . _ .
nie było wcale mgły, o której wspominano w 
pierwszych sprawozdaniach. Z Hastings donosi 
depesza telegraficzna, że tamże znowu fale wy
rzuciły na brzeg zwłoki 26 ofiar.

Samobójstwo. We czwartek wie-

K R 0 I I K A
P. Stanisław

|~zyr Alego z 6 października r. 
w .depeSZy lorda Lyttona z 19 października,
°pi8wa dosłow nie:
h nDepeszę W. Ekscellencyi o wysłaniu 
L0Ksel&twa odebrał Nawab Gbolam Hussein 

an- Pojmuję jej cel, ale Nawab nie otr/y- 
* a* jeszcze audyencyi ani też nie przedło- 
^  ani listów W . Ekscellencyi, gdy od ko- 

’®arza w Peszawerze nadszedł list pod a- 
resem mojego sł.ugi Mirzy Hubibullaha 

. hana. Byłem zdumiony i przerażony tym 
Be d*1’ Bapisaoy w tonie gr> źuym do

fuecznego przy.iaciela i przepełniony kłótnią, _ ____
p0»  ^ ^ y ł  się przyjacielskiego rzekomo 5 ny został 7 r T ^ u “ ełn ia jącym ^ybor
8 w ! ł£ » a- P,°,Die,raż to p o se lsu o  przychodzi fonkiem rad powiatowej gródeckiej z mui 
alh - l  eoż za rezultat, cóż za korzyeć, - - - - J 6

0 jakiż owoc może ztąd wyniknąć? D«l- 
fi}* r̂zy bb^y) pochodzące z tego samego źró- 
\ir7 n ^ s,aiłe w tym samym tonie do moich 
v Uników , odczytałem także. Takim sposo- 
ttiah przeciągu kilku dni odczytałem roz- 
a ł n y pochodzące z tego samego źródła,
Szor u -n ' eb u’e wolny 0<̂  wyrazów
_ stkich i słów rubasznych, gprzeciwiają- 

S1ę grzeczności i uprzejmości. Wobec 
w chwili obecnej dotknięty zosta- 

z w°h przeznaczenia .smutkiem i żałobą 
tu na myśli śmierć swego syna 

h  Jana), byłoby bardzo na miejscu

W  c i s s m a n
ze

grupy

które dochodziły z przejeżdżającej dorożki. Za
trzymano dorożkę, w której jechała ośmnasto- 
letoia żona ogrodnika Bittermanna i pokazało 
się, że nieszczęśliwa ta wykonała zamach sa
mobójczy, strzeliwszy do siebie trzy razy z re
wolweru. Złe pożycie małżeńskie było powodem 
tego rozpaczliwego kroku młodej osoby, która 
w sierpniu dopiero wyszła za mąż. Rany JeJ 
tak są ciężkie, że nie pozostawiają nadziei wy
zdrowienia.

—  W y b u c h .
skim niedawne zdarzył się straszliwy wypadek 
wybuchu w składzie min pyroksylinowych. Wy
buch był tak gwałtowny, że w wielu domach, 
oddzielonych od zburzonego składu rzeką i bul
warem, szerokości 150 sążni, popękały okna, 
a w niektórych pozaoadały się sufity. Dziewię
tnaście osób utraciło życie. Wstrząśnienie sły- 

i szano w odległości kilometra od miejsca wy- 
| buchu.

—  W ie lk ie  s p rz e n ie w ie r z e n ie
wykryto w Paryżu. Donosi o tem następująca 
depesza: Na rozkaz ministra sprawiedliwości 
aresztowany został w Bordeaux dyrektor man
nicy francuskiej. Mówią tu o sprzeniewierzeniu { Qraz Mozartowskioh. 
sumy półtora miliona franków ze szkodą uomu 
Rothscbildów.

— Król hiszpański, jak donosi 
Journal des Deó., zamierza na seryo ożenić 
się z siostrą zmarłej swej pierwszej żony, księ- 
niezką Maryą Krystyną Franciszką Antoniną, 
jak wiadomo córką księcia Montpensier. Księż
niczka liczy lat 26, król Alfons zaś dopiero 21.

smak gości zaprosił. W całem Królestwie pol- 
skiem listopad był tak samo łagodny jak w 
Galicyi. Wisła też od kilku dni przybierała 
tam znacznie, powodem czego zapewne były 
śniegi, które spadły w Karpatach.

—  O k i » l i c e  ' J e r a m i  niepokoi od 
pewnego czasu niedźwiedź, kcóry już rozszarpał 
7 owiec i 3 jagnięta. W zeszłą środę dziki 
zwierz dopadł pod Marlingerbergiem konia i

r gonił za nim aż do wsi, nie zdołał go jednak 
W Mikołajowie rossyj-1 dośeignąć. Okoliczni m yśliwi przygotowują wiel- 

’ ką wyprawę na tego rabusia.
—  J a p o ń c z y k  nazwiskiem Diro Ki- 

lao z Mazzai, uzyskał w tych dniach na 
wszechnicy w Getyndze stopień doktora filozofii. 
Rozprawa jego „O barwach" zjednała mu ogól
ne uznanie w kołach tego uniwersytetu.

—  O z l e c i ę c a  o p e r a .  Pewien przed- 
I siębiorca rzymski zjeżdża na cały sezon do Lon- 
\ dynu z trupą operową, złożoną z samych dzie- 
1 ci w wieku od 9 do 15 lat. Mają to być wy- 
s borne i znakomicie wyuczone głosiki soprano- 
I we i altowe. Repertuar tej „liliputowej" opery 
| składa się z najtrudniejszych dzieł włoskich

Dla oszczędzenia sił mło- 
y dziutkich śpiewaków i śpiewaczek przedstawienia 

odbywać się będą tylko za dnia.

Notatki litoracko-artystyczne.

cych , 
faktu, 
«em z 
(emir

(m) D w i e  a k w a r e l e  pendzla Tadeu
sza Kościuszki posiada p. Marya Rusiecka z 
Warszawy. Jedna z nich przedstawia widok 
bramy św. Pawła w Rzymie, druga piramidę 
Kaja. Ciekawe te pod względem artystycznym 
i pamiątkowym widoki mają być reprodukowa
ne w jednym z tygodników warszawskich.

—  O d k r y c i a  S c h l i e m a n n a .  Głoś- 
rady powiatowej gródeckiej z grupy ; ny odkrywca zabytków Illioau i Myken ciągle 

większych posiadłości. f pracuje niezmordowanie nad odkopaniem szezą-
(P ) W  d y e c e z y t  p r z e m y s k i e j  * tków starożytnej Troi, dzisiejszego Hissarliku, 

obrz grecko katolickiego instytuował się kano- \ postanowił bowiem tym razem nie poprzestać j 
nicznie ks. Seweryn Jasienioki, były wikary w i n a  luźnych zdobyczach archeologicznych, ale j 
Turzu na probostwo w Wołosiauce wielkiej; dokładnie zbadać całą tę scenę klasyczny Dnia 
ks Piotr Chomiak, pleban w Majdanie, na pro- 16 listopada, jak donosi korespondent JSurnb. I (n) M a t e j k o  zaledwie ukończył Bitw ą  
bostwo w Hussakowie; ks. Jan Borsuk na pro- Corr., odkryto już zupełnie ruiny gmachu, któ- * jpodt Grunwaldem, a obmyślał już obraz, któ- 
bostwo w Majdanie ; ks. Bazyli Hoszowski, by- ry zdaniem Schliemanna był siedzibą królów lub | ry przedstawić ma inną, smutniejszą chwilę na- 
ł y zawiadowca w Wołosianee, na kapelanię w rządców Troi, a ruiny te, w połączeniu z o d -1 szych dziejów. Artysta narysował przed wyjaz- 
Rolowie ; ks. Ooufry Drzymalik, administrator kopaDą także w ostatnich dniach szeroką, bru- ’ dem do Włoch karton przedstawiający zgon 
w Wojkowej, na probostwo w Lalinie; ks. Ma- kowaną ulicą i olbrzymiemi murami obwodo- . Warneńczyka w pamiętnej rozprawie z 1444 r. 
ksymilian Kalinicz na probostwo w Zukocinie; weini, przedstawiać mają widok istotnie wspa- na tureckiej ziemi. O ile można sądzić z kar- 
ks. Teodor Małachowski, dotychczasowy wikary niały. Wejście do przedwiekowego gmachu sta- tonu, kompozycja ta wre bojowym ruchem, a

Gbzet* Lwowska a diia 3 grudnia 1878,



chociaż rozmiarem daleko mniejsza od B itw y  
pod G runwaldem  jednakże przypomina ją 
charakterem pomysłu i układu.

(w) Z  p o ś m i e r t n e j  teki ś. p. Sie- 
mieńskiego umieścił sobotni K uryer W arszaw 
ski wierszyk, który tu w całości przytaczamy :

„Żal mi tych liści uschłych, i uschłymi 
Wicher jesienny szeleszoze po ziemi ;
Dokądże lecą? dokąd? któż tam zgadnie! 
Spadły..., więc zginą, jak wszystko co padnie.

Żal mi tych liści, żal zielonych wianków, 
Zwarzonych mrozem jesiennych poranków... 
Piękniej im było tam na szczytach siedzieć. 
Niż teraz z wiatrem lecieć—gdzie ? nie wiedzieć...

Żal mi tych liści, co piosnkę żałoby 
Śpiewają sobie, pędzone na groby...
Każdy z nich śpiewa osobnym szelestem : 
Spadłem z gałązki, i niczem nie jestem.

Żal mi was liście, lecz to wasza kolej !...
I ty, coś smutny, stratę tę przebolej,
Bo i  wiosną wszystkie liście się powrócą.1'

GOSPODABSTWOI HANBEL

O  R n c h  n a  f e o l c j a c l i  g a l i c y j 
s k i c h  był w ubiegłym  tygodniu (od 16go 
23go listopada) mniej niż przedtem  ożywio- 
wiony, znaczniejsze transporty nadane były 
tylko na stacyach Tarnopol, Brody i Podwo- 
łoczyska. C e n y  zboża i produktów były w 
ubiegłym  tygodniu następujące: płacono za 
100 kilogramów pszenicy 7 zł. do 8 50 zł., 
żyta 4-60 zł. do 5 40 zł., jęczmienia 5 zł. do 
6 '50 zł., owsa 4 ’50 zł. do 5 -10 zł. kukurudzy 
4-65 zł. do 6 z ł , grochu kuchennego 5 50 zł. 
do 7-50 zł., grochu pastewnego 4-50 zł., do 
5 75 zł., fasoli 7 75 zł. do 8 zł., wyki 4 zł., 
do 4 -25 zł. koniczyny 28 zł. do 45 zł. 
anyżu płaskiego 30 zł. do 39 zł., kminku 
30 zł. do 34 zł., rzepaku zimowego 9 25 zJ., 
do 12 zł., rzepaku letniego 9 zł. do 1125  zł. 
rzepiku zimowego 10 zł., do 1 0 2 0  zł., 
lnianki 9 zł. do 10 25 zł., nasienia lnianego 
10 zł. do 10 75 zł., nasienia konopnego 7 '40 zł. 
do 7-90 z ł , za 10.000 litrostopni spirytusu 
gotowego płacono 29 zł. do 32 zł. w. a.
—  Buch towarowy na kolei K a r o l a  L u 
d w i k a  wynosił w ubiegłym  tygodniu 
w łącznie z Transportem  przewozowym ogó
łem  około 16,804.000 kilogramów i 3.567 
sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu sk ła 
dały się: zboża różnego rodzaju około
459.000, nasion olejnych około 929.300.
drzewa budulcowego i opałowego około 
194.200, nafty i .w k ii ziemnego około 
64.200 spirytusu około 27.300, jaj około
212.800 i węgli kam iennych około 1.448.200 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to
w ary , tudzież około 669 sztuk wołów, 
2.831 sztuk nierogacizny i 67 sztuk ko
ni. —  Buch towarowy na kolei L  w o w- 
s k o - C z e r n i o w i e e k i e j  wynosił w ubie
głym  tygodniu ogółem 4,941.200 kilogramów 
i 5.427 sztuk bydła, z czego przypada na 
ruch ku Zachodowi 3,041.200 kilogramów, 
723 sztuk wołów, 2.211 sztuk nierogacizny, 
i 2.493 sztuk różnego b y d ła , zaś na ruch ku 
W schodowi 1.900.000 kilogramów. Transporty 
składały się ze zboża różnego rodzaju 1,251.000, 
mąki i wyrobów m ącznych 163.000, spirytusu 
26D00, produktów zwierzęcych 60.000, drze
wa budulcowego, opałowego i desek 1,600.000, 
kamieni 17.000, kilogramów, na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. —  Buch towarowy 
na kolei A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  
wynosił w ubiegłym  tygodniu włącznie z 
transportem  przewozowym i z dowiezionemi 
przez inne koleje towarami ogółem 1,790.194 
kilogramów i 289 sztuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju 
139.809, mąki i wyrobów mącznych 70.350, 
drzewa budulcowego i opałowego 781.700, 
nafty i wosku ziemnego 3 2 9 , spirytusu 
7.615, jaj 740, soli 31.201, kartofli 10.000, 
i wapna 17,850 kilogram ów, na resztę 
złożyły się różną towary, tudzież 157 sztuk 
wołów, 131 sztuk nierogacizny, 1 koń. — 
Buch towarowy na 1 w ę g i e r  s k o - g a l i c y j -  
s k i e j  k o l e i  wynosił w czasie od 1 do 15 
października 1878 ogółem 5,794.202 kilo
gramów. Transporty składały s ię : ze zboża 
różnego rodzaju 95.715, m ąki i wyrobów 
mącznych 365.536, rik tu a łó w  81.026, t o wa 
rów kolonialnych 17.344, m anuLktów  5.220, 
w ina i piwa 51,027, spirytusu 10.657, mięsa 
21.404, soli 2,304.000, tytoniu 82,370, lnu i 
przędziwa 490, skór 8.839, drzewa budulco
wego opałowego i d ^ek 2,066 090, nafty 
32.918, parafiny 1.876, „  rzi 8, odpadków 
142.040, żelaza 42.084, wapna i kamieni 
222,614, embalaży 5.380, o- ców 8.558, 
szkła 6.372, olejów 18.384, jaj 61.611, wody 
mineralnej 1.805, masła 70,126, różnych to 
warów 85,558, nierogacizny 29.270, koni 
4.200 i owiec 1.680 kilogramów. — Buch 
towarowy na k o l e i  D n i e s t r z a ń s k i e j  
wynosił w czasie od 1 do 15 października 1878 
ogółem 2,706.207 kilogramów. Transporty

składały s i ę : ze zboża różnego rodzaju
251.730, mąki i wyrobów mącznych 198.430, 
wiktuałów 1 3 .4 3 0 , towarów kolonialnych 
60.960, manuf k-,ó'.v 18.830, wina i piwa 
133.734, spirytusu 52.350, mięsa 62.230, 
oli 148.960, tytoniu 2.460, lnu i przędziwa 

4.240, skór 5 .280 , drzewa budulcowego 
opałowego i desek 438,100, nafty 156.820, 
nafty 156,820, parafiny 5..960, wosku ziem 
nego 330,700, eerszyny 127,590, mazi 55,060, 
k\ .  u,;ów 33,460, odpadków 5.630, żelaza 
160.303, wapna i kamieni 148.620, em bala
ży 85.109, owoców 5,830, szkła 2,540, ole
jów 16 949, jaj 2.280,wody mineralnej 1.710, 
masła 7.065, różnych towarów 130.157, nie
rogacizny 29.550, kosi 9.800 i cieląt 1,140 
kilogramów.

W i e d e A  , 2 grudnia. (Tel.
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 2905 sztuk; t. j. 894 
w o ł ó w  g a l i c y j s k i c h ,  1375 wę
gierskich, 636 niemieckich a na środę 
zapowiedziano 413 wołów z kontuma- 
cyi. Oeny spadły cokolwiek; wszystko 
sprzedano. Płacono od 100 kilo: za 
g a l i c y j s k i e  w o ł y  t u c z o n e  56 
do 60.50 zł., za węgierskie 55— 60 zł., 
za niemieckie 60— 61 zł., za krowy 
52— 56 zł., za byki 52— 54 zł., za 
bawoły 40—45 zł.

OSTATIIA POCZTA
R z ą d  a n g i e l s k i  ogłosił 30 z. m 

korespondencyę między gabinetam i londyń
skim i petersburgskim  w sprawie Afgani
stanu. Ta nowa księga błękitna, z której wy
ciągi ju tro  podamy, zawiera depesze, wymie
niane w czasie od 20 grudnia 1873 do 30 
września 1878 Dowiadujemy się z tej ko
respondencji, że na początku roku 1876 
między rządem rossyjskim a gabinetem  Der- 
byego przyszedł do skutku układ, według 
którego linia rzeki Oxus (Am u-Daryi) miała 
stanowić granicę, której żadnemu z tych mo
carstw  przekroczyć nie wolno. Równocześnie 
postanowiono, że A fganistan i Buchara mają 
pozostać niezawisłemi i że. pierwszy z tych 
chanatów ma być pod wpływem angielskim 
drugi pod "pływ em  rossyjskim. Jeszcze nie 
zasechł atram ent na tym układzie, gdy dy
plom acja rossyjska rozpoczęła swe zw^-
gen. Kauffmannowi polecono zawiązać poufne 
stosunki z em irem  Afganistanu i podtrzy
mywać ciągłą korespondencję, która Szyr 
Aiego odstrychnęła powoli od Anglii i prze
ciągnęła zupełnie na stronę Rossyi. T ym 
czasem dyplomac-ya rossyjska przy każdej 
sposobności wypierała się gen. Kauffmanna
i zaprzeczała głośno, jakoby on utrzym yw ał 
jakiekolwiek stosunki z em irem  Afganistanu !

W o j s k o m  a g i e l s k i m  powiodło 
się oczyścić w ą w ó z  K h y b e r s k i  z band 
Afrydów i zabezpieczyć sobie komunikacyę
z podstawą operacyjną w Peszawerze. Tak
donosi telegram  z Lsbory. Mimo to dalszy 
pochód w głąb kraju będzie prawdopodobnie
przez dłuższy czas w strzym any, okazało się 
bowiem, że na przyjaźń napół dzikich po
koleń liczyć nie można. Kolumna k u r u m -  
s k a gen, Bobertsa jest podobno w wielkim 
kłopocie. Roberta przybył 28 listopada z dw ie
ma brygadam i piechoty, 4m a działami, je 
dnym słoniem i jedną bateryą górską do 
Hubib-Kala, zastał wąwóz Paiw ar obsadzony 
przez Afganów i przedsięw ziął rekonesans. 
Anglicy stracili jednego zabitego, 2 oficerów, ■
6 szeregowców ranionych. Boberts pozostał 
do dnia następnego u wejścia do wąwozu, a 
30go chciał posunąć się naprzód. Nie posu
nął się jednak prawdopodobnie, a dobrze by
łoby, gdyby mu pozwolono wycofać się bez 
szwanku. Donoszą bowiem z Bombaju, że 
generał afgański, gubernator Gazni, D ż a f- 
f  a r-h  a n, wyruszył z wielkiem wojskiem, aby 
uderzyć na A) glików w dolinie kurumskiej, 
a prz 'dnia straż jego stała już 29 z. m. na 
południe od Kohat-Khul. Jeżeli Roberts nie 
zdoła szybko wycofać się, może łatw o zostać 
odciętym od granicy.

Agence russe pisze: „Na czczych przy
puszczeniach polegają twierdzenia, że hr. 
S z u  w a ł ó w  obok oświadczeń przyjacielskich, 
jakie m iał poczynić rządowi angielskiemu, 
upoważniony był do żądania wyjaśnień, jaki 
charakter i jaką rozciągłość zechce Anglia 
dać wyprawie swojej do Afganistanu. W  tu- ] 
tejszych sferach świadomych rzeczy zapew- , 
niają, że nic tu nie wiadomo o podobnych 
żądaniach. Nie jest prawdą, aby z powodu ! 
objęcia napowrót czynności poselskich przez 
h r. Szuwałowa w Londynie, była mowa o 1 
specjalnej m hyi z osobnemi poleceniami. 
W skazano jedynie, że z niecierpliwością wy

glądają  tu mowy tronowej angielskiej 5 gru
dnia, która zapewne da Anglii i Europie w 
ogóle wyjaśnienia co do stanowiska Anglii i 
co do jej zapatrywań na politykę zagraniczną*.

W sprzeczności z tym  urzędowym ko
m unikatem  zapewniają ze źródeł zwykle do
brze poinformowanych, że p. Sza wałów w y
stąpił wobec gabinetu angielskiego z żąda
niam i bardzo jasao sformułowane mi tak co 
do Afganistanu jak i traktatu berlińskiego, 
ale na wszystkie te propozycje, ujęte zresz
tą w formę bardzo niew inną i przyjacielską, 
otrzym ał w odpowiedzi kategoryczne : N on  
possmmts. W obec tego nie pozostało gabine
towi petersburgskiem u nic , jak  wyprzeć się. 
wszystkiego.

G l a d s t o n e  m i a ł  t e  mi  d n i a m i  
w G r e e  u v i c h  m o w ę , w której podniósł 
że należy odróżniać pomiędzy królową a jej 
m inistram i. Królowa jest wzorem dia podda
nych, jej wierność dla konsty tucji znajduje 
powszechne uznanie. Ale m inistrom  zarzuca 
Gladstone, że nie udzielili parlamentowi żad
nych wyjaśnień w kwestyi afgańskiej i w 
sprawie missyi do Kabulu. (Rząd angielski 
w łaśnie to uczyn ił; Red.) Wypowiedziano 
wojnę i rozpoczęto inw azję, nie zwoławszy 
poprzednio parlam entu. Parlam ent —  dawniej 
doradca korony —  podobny jest obecnie do 
parlam entu francuzkiego z czasów przed 1789. 
Przeciw argum entowi, że rząd znajdzie w 
parlamencie poparcie, zauważył Gladsioae, 
że parlam ent nie ma prawa pozbywać się 
swobód swoich. Oo do kwestyi wschodniej, 
wykazywał G ladstone, że konserwatyści są 
pod pewnym względem przyjaciółmi Rossyi; 
dzięki ich polityce przyszła Bossya w posia
danie Dunaju i Karsu. Pieniądze wydane na 
wojnę afgańską są wydatkiem na hańbę A n
glii. Gladstone wskazał na wielką odpowie
dzialność, którą Anglia przez tę wojnę przy
jęła  na siebie i w ystąpił przeciw wyrażone 
mu w memoryale Cranbrooka twierdzeniu, 
jakoby rząd liberalny w roku 1873 chciał 
był odroczyć zawarcie traktatu Mówca pod
dał ogłoszone w sprawie afganistańskiej do- 
kumenta szczegółowej krytyce i zakończył 
twierdzeniem , że wojna z Afganistanem  jest 
wojną niesprawiedliwą, która pociągnie za 
sobą dalsze niesprawiedliwości a w końcu 
może sprowadzić u p a d e k  p a ń s t w a  i n 
d y j s k i e g o .

Generał broni baron F i l i p o w i c z  o- 
puścił dnia 1. grudnia S e r a j e  w o a przed 
wyjazdem ofiarował 4000 złr, na budowę pa
łacu dla b i s k u p a  k a t ol i e. k i a <s« ™ imeame. imeezKaney Sarajewa wyprą wio od
jeżdżającemu wodzowi wspaniałą owację. De- 
putacya złożona z 40tu obywateli wszystkich 
wyznań wręczyła mu wieniec laurowy, całe 
miasto i zamek były rzęsiście oświetlone, a 
przed mieszkaniem generała wykonano sere
nadę.

Z R z y m u ,  30 listopada donoszą: 
Stan zdrowia Gairolego polepsza się zwolna; 
zdaje się, że nie będzie m ógł wziąć we wto
rek udziału w obradach Izby. W Bononii 
odbyło się zgromadzenie, na którem było o- 
becnych wielu ludzi wybitnych. Uchwalono 
tam mocyę wniesioną przez Saffiego, która 
protestuje przeciw zamachom w Neapolu. Fio- 
rencyi i Pizie, ale zarazem wzywa naród, sb.y 
się sprzeciwiał polityce reakcyjnej. Wielu 

i deputowanych środka oświadczyło gotowość 
wspierania gabinetu. W Frani sąd odbył re- 
wizyę w lokalu, gdzie zbierali się In te rn a
cjonaliści i znaleziono ważne dokum enta a 
między niemi klucz do tajnego pisma. P ro
ces aresztowanych idzie dalszym trybem. 
Zdaje się, że klub w Trani m iał rozgałęzio
ne związki po prow incjach i zostawał w ko- 
respondencyi z klubami w innych częściach 
Włoch.

TELEGRAMY GAZETF LWOWSKIEJ

V i e d e l i ,  2 grudnia. Pol Gorr. 
donosi z Konstantynopola: Łabanow 
powrócił z Adryanopola i ponownie 
urgował u Savfeta baszy zawarcie 
o s o b n e g o  t r a k t a t u  m i ę d z y  R o s 
s y  ą a T u r c y ą .  Tym razem Łaba
now oznajmił, że car jest gotów wy
cofać wojska z tureckiego terytoryum 
w dwa miesiące po podpisaniu tra 
ktatu, chociaż Rossyanie obowiązani 
są uczynić to dopiero po trzech mie
siącach.o

Brat s z e f a  z r e w o l t o w a n y c h  
K u r d ó w  wysłany został w misyi po
jednawczej do Diarbekir.

Komendant c i e ś n i n y  d a r d a -  
n e l s k i e j  otrzymał rozkaz, aby po
spieszne okręty Lloyda przepuszczał

odtąd także w nocy pod dawnemi wa
runkami.

(5 )  B u d a p e s z t ,  2 grudnia- 
Ziściła się moja uw aga, że w razi0 
postawienia k a t e g o r y c z n e g o  wo
tum.  n i e u f n o ś c i  przeciw hr. An- 
drassernu, wielu opozyeyonistów opu
ści Herbsta, Na poufnem zebraniu o- 
pozycyonistów Herbst przekonał się o 
tern. Niektórzy opozycyoniśei posądze
ni zostali o tajną konspiracyę przeciw 
Herbstowi. Ponieważ zatem otwarte 
wystąpienie przeciw hr. Andrassernu 
stało się niemożliwem, wTybrała opo- 
zycya pośrednią drogę, podobną do tej, 
jaką niegdyś Suss obrał przeciw lwow
skiemu uniwersytetowi i galicyjskim 
szkołom średnim. 'W tej części spra
wozdania, która nie stanowi przedmio
tu obrad i uchwał, umieszczono zda
nia przesądzające o ważnych kwe- 
styach. Schaup wypracował takie 
sprawozdanie o budżecie ministerstwa 
spraw zagranicznych i przedłożył na 
dzisiejszem posiedzeniu komisyi. Hr. 
Andrassy zaraz odsłonił to tendencyj
ne postępowanie, nazywając sprawo
zdanie konglomeratem kwestyj, o któ
rych nie mówiono i co do których 
minister nie mógł zabrać głosu dla 
braku sposobności. Sprawozdanie sta
nowi akt oskarżenia i zamaskowane 
wotum nieufności. „Witam — rzekł 
hr. Andrassy — z całego serca to 
dzieło i zajmę wobec niego stanowi
sko konstytucyjne, na które dumny 
jestem". Sprawozdanie Sehaupa u- 
chwalono po ożywionej rozprawie 12 
głosami przeciw 6 głosom członków 
Izby panów.

Oo do k r e d y t u  o k u p a c y j n e 
go na r. 1879 rząd zgodził się na 
w staw knie ryczałtowej sumy ale żądał 
więcej jak 15 milionów. Oeschi pro
ponował 20 milionów, ale jego wnio
sek nie utrzymał się. Oeschi zapowie • 
dział z tego powodu wniosek mniej
szości.

,  2  g r u d n i a .  Wę
gierska delegacya uchwaliła b u d ż e 
t y  mi  ni  s t e  r s t w 7a s k a r b u  i m a 
r y n a r k i  a przytem żądaną sumę na 
budowę okrętu cytadelowego.

I S u d a p e s z t ,  2 grudnia. Komi- 
sya budżetowa a u s t r y a c k i e j  de-  
l e g a c y i  przyjęła po ożywionej roz
prawie wniosek Herbsta, aby nie przy
stępowano do specyalnej rozprawy nad 
k r e d y t e m  o k u p a c y j n y m  n a r .  
1879, lecz tylko uchwalono na pokry
cie potrzeb wojska, stojącego w Bośnii 
i Hercegowinie, jako nadzwyczajny wy
datek na r. 1879 tymczasowo kwo
tę 15 milionów. W razie większych 
potrzeb należy wyjednać konstytucyj
ne zezwolenie. Następnie obradowała 
komisya nad sprawozdaniem Sehaupa 
o budżecie ministerstwa spraw  zagra
nicznych. Hr. Andrassy oświadczył, 
że sprawozdanie to nie zawiera do
kładnego resume rozpraw, lecz stano
wi akt oskarżenia i formalne wotum 
nieufności, wobec którego udowodni 
swoją konstytucyjną lojalność. W 
imiennem głosowaniu sprawozdanie to 
przyjęto 12 głosami przeciw 6 bez 
zmiany. Jutro plenarne posiedzenie.

L a l i o r e , 2 grudnia. Cavagnari 
z dwowa działami wysłany został ce
lem u k a r a n i a  s z c z e p u  A f r y 
dów7, który zaatakował angielską ko
lumnę prowiantową. Część szczepu 
poddała się a resztę rozprószono. For- 
tyfikacye na wzgórzach wąwozu Sza- 
dibagi zostały zburzone poczerń usta
wiono tam straż silną. Wąwóz khy
berski jest teraz zabezpieczony od strony 
Dokhi.

M o s k w a , 2 grudnia. C a r
A l e k s a n d e r  przybył tu wczoraj 
wieczór.

W i e d e ń ,  3 grudnia. {Tel-
pry w.) Według Nowej Presse obiega w7 
berlińskich kołach dyplomatycznych



rseLo Ja^oby hr. S z u w a ł o  w'przy-
i w Paryżu i Londynie, że Ros- 

^  wojska swoje w wschodniej Ru- 
eił 1 Bułgaryi zredukuje do liczby 
naczoriej przez traktat berliński, sko- 

r Porta odda S p u ż  i P odgo- 
y eę  Czarnogórze i porozumie się z 

. 0ssyą w kwestyi k o s z t ó w  w  o-
J e n n y c h.

Rząd rossyjski zawiadomił admi- 
istracyę rumuńskich kolei żelaznych, 
e z dniem 11 grudnia rozpocznie się 

Przewóz t r z e c h  k o r p u s ó w  a r m i i  
z Palaczu do Griurgewa.

Tagllatt donosi z Berlina, że znacz- 
n.a część wydalonych z Berlina soeya- 
C s t ó w udała się do Hamburga. Ber- 
||ńska policya wysłała już jednak re- 
"larnacyę, aby ich wydalono także z 
Ramburga. Wywołani socyaliści praw- 
0Podobnie emigrować będą do Ame- 

ryki. L a s k e r  i kilku innych deputo
wanych przyłączyli się do subskryp- 
cyi na wsparcie rodziny wydalonego 
Policyjnie Fritzschego.

(E ) B u d a p e s z t ,  3 grudnia 
(Tel. pry w.) Uzupełniam mój wieczor
k i telegram uwagą, że na nieprawi- 
Jewość w projekcie sprawozdawczym 
^cbaupa zwrócił pierwszy uwagę 
f - Iażę C z a r t o r y s k i .  Oświadczenie 

• A n d r a s s e g o  tłomaczyc sobie 
ńależy w ten sposób, że kwestyę wo- 
'jh  nieufności, które opozycya- chciała 

‘ zgrabnie, hr. An-r “j“Łu przemycie ——
.Jw sy postawi w pełnej delegacyi

3 grudnia. (Tel. pryw.)
sie - 1— ;-

Jiejako
raiHssi  i ™  
łako otwarta.

^ak zapewniają odbywa się obecnie 
Między po jed y ń ezem i dworami wv- 
^PRna zdań w kwestyi m i ę d z y n a -  
r ° d o w e g o  s p r z y s i ę ż e n i a ,  które 

być zw ró co n e  przeciw ourupejskim
^ c n a r c h o m .

K o n s t a n t y n o p o l ,  3 grudnia. 
Jjlrok sadu wojennego, wydany na 
( k a j m a n a  b a s z ę  opiewać ma 15 

^ ię z ie n ia  w twierdzy i degradacyę.
L o n d y n ,  3 grudnia. Lord B o- 

v.c 0 n s f i e l d  udał się wczoraj ,do 
^ n d so ru  na audyencye do królowej,

L o n d y n ,  3 grudnia. (Tel. pryw.) 
Hr S z u  w a ł ó w  zabawi tu tylko do 
końca obrad parlamentu. Około 20 
grudnia powróci zapewne do Peters
burga.

L a l t o r a ,  3 grudnia. Od ko
mendantów Robertsa i Biddulpha 
nie ma dalszych urzędowych wiado
mości. Wieści o a t a k a c h  na wojska 
angielskie w w ą w o z i e  k h y b e r -  
s k i m  są przesadzone. Codziennie idą 
tamtędy kolumny prowiantowe. Pułko
wnik B  r o w n e , komendant brygady 
w Ali- Musdżyd, został odwołany. P u ł
kownik Macgregor wysłany został do 
wąwozu kbyberskiego, aby zorgani
zować środki obronne i zapewnić ko
munika, cyę. Wojsko ma być uzupeł
niane rekrutacyą z plemion.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  2 gruduia 1878, godz. 2. 

®5d. 20. Losy kredytowe 162 50, W ęg. akeye 
kredyt 21L75, Akeye ang lo -austr, 98 —  
Akcye banku Union 67-40, Akeye kolei Ka
rola Ludwika 285 50, Akeye kolei północnej 
201-50, Akcye kolei południowej *68 75 Akcye 
kolei Aifold 11475, Akeye kolei Elżbiety 
159 50, Akcye kolei Lwcw-Czerniow. 128 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 113-— , 
Akcye kolei Rudolfa 115*50, Akcye kolej 
Albrechta — '— i Węg. ebłig. państw  w z lo 
cie 65"50. Galie, oblig. m de:nn. 83 60 Losy 
i r. 1864 139 75. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 106-— , Akeye banku obrotowego 100 .
Losy tureckie 21"— , Akeye kolei węg.-galic. 
— -— , Akcye kolei państwowej 253 50 
Akeye banku związkowego 104 75, Rubel pa
pierowy l ‘13l/i A iedeńskie losy 90 60, Wę
gierskie losy 8 2 '— . Mark. u H a . 57"50. W ę
gierska renta 83-65. Uapomb. ciche.

W i e d e ń ,  dnia 2 g ru d n ia , godz. 
6 m inut — . Akcye kredytowe 229 10, An- 
gło-austr. — '— i Akeye banku Union—  .— , 
Kolej Kar. Ludw. 235 50 Południowa 68-75 
Renta pap. 61-12, Galie. bank. hyp. 90 30. 
Gal. oblig. indemn. —  * — Gal. listy, zastaw, 
banku włość. 90*40, Losy z r. 5.860 — *— , 
Napeleonsdor 9 31, Rubel papierowy —•—, 
Usposobienie siiue.

W i e d e ń  , dnis 3go g ru d n ia , g o 
dzina 10 minut 40 Ątc«v« k*Mztow<  229 10.

Anglo-Anstr. 98-— . U nionsbaak — - . Ko
lej Karola Ludwika 235 50, południowa  __
Rubel papierowy M S 1/,, Gal. listy zastawny
— '— , Gal. listy iadenm izaey jae  — ■ M ark.
niem. — .—  Gal. bank rustykalny — •  Lo
sy z r. 1860 — 
sobienie silne.

—, Napoleonsdor 9 31. USDO-

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

z m a r ł y c h
października 1878. 
żona woźnego, 1. 82,

W y k a z  o s ó b
w czasie od 21 do 31 

Bednarska Emilia, 
na suchoty. ■— Foltyńska Katarzyna, żona sto 
larza, 1. 30, na suchoty. —  Szopińska Gabry
ela, z domu udogich, 1. 55, na raka macicy.
— Szersznik Karolina, sługa, 1. 55, na rajja 
wątroby. —  Mydłowska Anna, żona murarza, 
1. 56, na gruźlicę płac. —  Buczkowska Aniela 
dziecko. 1. l 3/ l2, na ospę. —  Jarosz Leon syn 
nadstraźnika akcyzy, 1. 4, na zapalenie mózgu.
—  Jacyszyn Onufry, zarobuik. 1. 26, na sucho
ty. płuc. —  Mizes Naftali, słuchacz praw 1. 
20, na utopienie się. —  Tysiak Maksym, za- 
robnik, 1. 50, na wadę serca. —  Schiipp Fran
ciszka, córka piwowara, 1. 3 Y2, na płonnice.
—  Atlas Mechel, zarobnik, 1. 52, na chorobę 
Brigtha. —  Gross Beri, ubogi, 1. 85, na uwiąd 
schyłkowy. —  Lewicki Aleksander, prywatny
ofieyalista, 1. 27, na zapalenie nerek.   Żak
Karol, zarobnik, 1. 29, na suchoty płuc. — 
Bodner Stanisław, sługa, 1. 14, na wodną pu- 
chlinę. — Hławniczka Józef, portyer przy wsze
chnicy, 1. 84, na rozedmę płuc. —  llczyńsłi 
Konstanty, syn kuchmistrza, 1. 2, na wodogło
wie. —  Haas Anna, żoua dyrektora banku, 1. 
20, na gorączkę połogową. -  Nycz Józef, 
kleryk rz. kat. semiuaryum, i. 28, na zakażenie 
krwi. —  Burrkhardt Emilian, słuchacz praw
1. 22, na gruźlicę płuc. —  Eawłowska Emilia, 
żona asy-tenta urzędu akcyzowego, 1. 51, na 
raka macicy. —  Gródecka Sabina, córka woź- 
nago, 1. 1 1, na zapalenie płac. —  Gerlach Mi
chał, stolarz, 1. 34, na durzycę. —  Heller Ka 
roi, emerytowany c. k. poborca podatkowy, 1. 
75, na niozyt pęeheżowy.

  C. d. n.

eowa. 
ski z

Hotel Angielski.
Pp. E. Lang z Pragi. A. Hnlimka z My- 
J. Skolimowski z Dynisk W. Zelechow-
Karowa.

P r z y j e c l i a l l  d o  L w o w a
dnia 3 grudnia .1878.

Hotel George‘a
Pp. J. Aywas z Stecowa. Z. Jaroszyński 

z Bludnik. S. Matkowski z Jezaezan. I. Pie
niążek z Drezna. W, Ustrzycld z Czelatycz.

Hotel Europejski.
Pp. A. Dąbrowski z Krakowa. B. Wydz- 

ga z Królestwa. J . Russ z Pragi.
Hotel Langa. J  ____ —-D- _________  ___

Pp. J. Bośser z Wiednia. J. Gerstl z południka peszteńskiego, godz. 12
Wiednia A. Mnsitzlri Wiednia.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e .
z dnia 3 grudnia 1878 o godz 7 rano.

Barometr 727.86mm. Psychrometr suchy 4.7C°
Psychrometr wilgotny 4.4“C. Prężność pary ti.lmm.
Wilgoć 96°/0. Zachmurzenie 1 . Wiatr SWA Ozon 7.

Opad. w mm. z ostatnich 24 godzin — 
Temperatura powietrza -f- 3.7“B.

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

X  Krakowa : o godzinie 5 minut 22 rano
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 min. 
8 przed południem (pociąg m ięszany).

X  P o d w o l o c z y s k  : (na dworzec w Podzam
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud
niu (pociąg mięszany) ;

X e  Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

2 \ P o d w o ł o c Ł y s k : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 89 po
południu (pociąg mięszany) .

X  C l * e r n i o w i e c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
D o  K r a k o w a : o godzinie l ls te j  min. 3 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

8)o Podwolocsysk : (z Podzamcza).- o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo
wy); o godzinie 12 m inut 27 w ‘ południe
(pociąg m ięszany).

D o  P o d w o ł o c z y s k  : (z głównego dwor
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po
łudnie (pociąg m ięszany).

D o  C z e r n i o w i c c : o godz. 6 min. 45 ra
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 mini 30 z południa (pociąg mięszany).

I)o Stanisławowa: (na S try j): (poc. nr. 
1) o godzinie 6 minut 40 rano .

J Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
w Peszcie

odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

4 lwowskiej Izby ItennHowe! 
Lrów , duś* 2 grudnia

1. A & c y e  z* sztukę.
8- Kar. Ludw. po 200 zł. ui. k 

fi, ;;Jwow.ezer.-ja.s. „ 200 zł. m.k 
hip. gaiie, 200 zł. r. a. 
kredyt, gel. po 200 * w f,

f  L is ty  s a s ś .  *s i 00 zł. 
kredyt. gKile. 5“/r, w. a, .

„ 4% *
{,» „ „ b0lc okresowe

k ta hip. gadc. w. a.
^  dłuiss . 2. kr. wł. 6°/0 w. a..

L im y  d l u t n e  za 100 zł. -
roln. kr, d. Z&kł. dla Gai. 

v  1 £*k .-w. u* i&e. w 15 lat. 
**• kr es. 8°/ w. a. w 15 lat.
• .  8°/e w. a. w 30 lat.

u . 4 . h b l k t  zu 100 zł. 
0knUul̂ :- S*hc. 5°/0 m. k. , 

ijS- Komunalne gal. Zakł. kred. 
P-iP^iańskiego 6“/„ w. a. .

kraj. z r. 1873 po 6° .  w. a. 
• L o jły  Krakoww .

» „ gt*nisławow-
b w .i Ł 6  M o n e t y .

S Ź j S f t  : .
ż Joasyjski srebrny . 

w w .' - .

235 — 237 50 
123 -  125 50 
248 — 251 -  
216 220 -

i Drie. -ysfowoi. 
1878.
płseą żądają

H

walutą austr.
zł?, et. :MT. et.

St i  «  ł  si y
dnia 29 listopada 1S78.

. L  M n g  P a A g iK ib  płacą. iąd»i*
Jednolity dług Państwa w banknot

— 61. -  6115
61.— 61.15

maj-listopad . . . .
;«ty-sierpień..............................

Jednolity dług Państw* w srebrze.
etyesań-iipieo
kw!« Isń-paźdaernik .

-u #“38 esd-j .

85 20 
80 25 
85 20 
90 25 
90 -

o5 90 
81 25 
85 9 • 
91 — 
91 75

62.20 62 35
62.20 62.35

QO v 3 i1_
336 50 318 50 
10/ -  107.50 
112.75 ? 13.— 
122.50 123

90 35 91 30

83 60 84 50

90 -  
89 50 
>.4 50 
19 50

5 43 
5 46
9 28 
9 55 
1 73 
1 18- 

57 -  
99 50 
99 25

91 -  
90 75 
15 oO 
21 -

5 54
5 57 
3 36
9 66 
1 83 
1 15- 

68 —
10 75 
10 25

: L#6? s
. n D S9 piąta część .

l t  >4 po 350 zlr. .
r, 1 8 0  po 500 złr. 5°, „.
n 186C po 100 złr. §7„ . . 122.50 123 —

„ n 1864 (z pr^aaia) po 100 złr. 143.— 143.50
.  » 1834 n yo 50 złr. 142 50 143 —

Beaty Como pe ijj. aus. . . .  25 — ------
Listy zastaw, domen państw, po 130

d r .& V  . . . . . .  140.25 140.75
Aastr. asyg. skarb, zwrotce 1881 »0/0 97.75 98 —
Amstr. rema zł. wolna od podatk. 4°/0 . 71 55 71.70

K h l lg a o y e  iadSaan? 5*/s za —.— —•—
Czech ; i 0*2 25 10275
Bukowin,- . . . 7 9  50 80.50
Gaiieyi . . .  ’ 83 70 84 30
Niższej Austryi 104.25 '04 75
Siedmiagrods . . 72 75 73 75

’ W ę g ia r .  ........................................ 78.50 79 25
»• Aim© p o ż y e z ik i  p n b lia ssp .e -  

Galie, pożyczka krajowa z r. 1878 60/8 . —
i . . 4 . Afccy®.

Bank Anglo-aust. 209 zł. emit. rf. 130 97.60 97.90
Inst. kred dla handlu po 160 zł. . 327.50 227.75
Niższo-austr tow. askemt po 500 zł. 765 -  7 7 5 -
Gal. bank® aiy. pp 200 zf   —
Gai. bank. 4  hndL iprz.ssbOzLwpŁ iO ^  -1
Gai. t.akł kred. zienpgkl as 200 s ł ___—
Banku narodowego a 6CD zł. ! ! — —,
Kai. Albrechta * 200 w zrebnfs ---------  —
AW.T. to w żeglugi par. po 500 zł.nt.i; . 492 494 —
Kol. Cesarzov;. Elżbiety po200 zl. m. k 159 -  1Ł9.50
Kol Pr«śzów-'5. arn,(w. ( > »809isł. wmbr.. —.— - .—
P:.,- - -  •«. ’ ■ « Tf  2015 — 2020 -

Kol. Kar. Ludwika po 2CU zł. ra. fc. 
Lwow.Ozorn. kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Pcłud. koi. panstw. po 200 zł. w. a.
L Koi. węg. gal. & 200 zł. w sr, . .

5 . L i s ty  zast. losowań 
Ogólny roinieso-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny, w 151. 6°/„
Powsz. aastr. zakł. kred z'sm, 5"L w w  
Gal.aakL kr. zien#. Krak. .os . / Ijj {, y>j.

Gasi. Tow. krsil. w.

■3, !7Cr-  a * h
„ W -u „ ■ li
& ps A**/,

<■ - - n PO » /* -
n r . -  P® '  I- W S

tach zwrotno . . .
Gai. banku, hipot. po 6n/0 . .
Gal. zakł. kred. włsść. po b%  . .
Tow.kred.miejg.iw.w 15* vy l. po 6%  ■ 

n n „ w 3CL v " po 6°/0
Banku narodowego po 5°/„ .
Węg. tcw. ziem. po 5J/»l5/4

„ po 5°/u . . . . .
©• O b l l g a c y e  z jsrawsiK pierwszećsś'.fa (z 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5°/Q w. a.
Tow. koi. żel. Pragzów-T&rijów f-* p;,.

a 300 zŁ 5°/e w sreb.r.
Koi. pół. po 100 zł. it». Ł  . .

v n „ 100 zł. w. a. . . .
Koi, gal. Ktn. Ludw. co 300 zł. 5®/0 .

.  L. sauny!. .
w j. Li. r .
» w !j n ‘ n •

Soi, Lwow.-Cser-~Jiw. HI. ®nsis. k 300 
zł. 5°/c w *?«’)«*!« * 1

z r. 7
: 186 

s r ; 872 
Węg. gal. Kol. a 200 zł.5% wsrsbtss .

7 . L o s y . 
inst. kred, dla hand. i prs. so 100 *ł. v-,
Olarego pc 40 zł. m. fc 
V rw  U i uar.  e.s Dussi* '■ nO i-

v ■ 9 Zit»i Mj 1 tl
?3 .35 235 75
124 .- 124.50.
252.50 253 -
68.75 69.25
8i - 8 2 - 1

i

90. 9 1 -
110. 110.501
91.25 92 50J
9 6 - 9 7 .-
9 4 - ....*. J
79.50 S
85.25 85.50!

8 5 .- 85 501
90.40 90.80
90.50 93 - ’

9 4 - 94.4) |
86 50 87 50

fii (»» 1 )" JA
67.75 68 25

101.25 101*50
95.50 —,—
99.75 100 — i
9 9 .- 99.50
86.50 A.75

76.50 7 7 .-
78 75 79.2-5
71.40 71.70
6610 66 60
63.50 6 4 .-

162 75 163.25!
28 50 2 9 - !
93 93 50 !

Losy miasta Krakowi . . . .  
Pożyczka iuiasta Budy po 40 zł. w. a. 
Paidego po 40 zł. rn. £  . . ,
Fundacja szpit. Ar / '  sir s Badolfa 
Salma po 40 rf. m. k.
St. Genois po 40 zł. w. k.
PoŁ miasto Stanisławowa po 20 zł wa. 
Poś. Trysats po 5 0 zł >u, k.

,, v 4  m :
W dr'ema po 20 d  ~  - 
' India hgrai a po ‘10 r* m i .

W ttk a lc  s 3 aś»sią .->. 
Angsbur ; za 100 zł. w.
Berlin 1CÓ rnark w. a 
Frankfurt z& 100 - p,

4 -
14 75 
27 75
27.50 
14.75 
4150 
3 5 -
19.50

14 i 0
15.25 
28.^5 
2 8 .-
15 25 
42 50 
35.50 
20 50

13 7.75 i 18 25
61. 
n  75
29 25

63 — 
23. -  
29 75

I id.v 
P;trj_

sa 10 ft. 
100 fr.

Luki,- cesarski -*
„ oełr - ’ w 

Korona
20-franL,'. ,;ka . 
Boseyjeki i nperytb 
Talar zwii kowy 
Srebro

ii.
116 45 116 8 7 

46 30 46.35

5 5 7 .-  
•5.58 -

9.32 -  
9.58. -

5 58 -  
5.59 -

9 32.50 
9 60. —

10) -  10010

Lania w 
Losy pi/j

zł; |et-
"eTiIb
62 35

Z  lwowskiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej .
Telegrafowany kurs wiedeński. 

t  dnia 2 grudnia i878.
“dnolity dług państwa w banknotseh 

„ w srebrze .
łoe.ś . . .
-ki roku 186)
--  austryo-węgierskiego 

s
Londyn 
Srebro
Napohwndcr . . .

Dur cesarski uwu.
—ik r ' —! I -

80
80

- B iD g l o a z c n i e .  L. 6317. 
^  dniach 23 grudnia 1878, 20 sly- 

- 1879 i 17 lutego 1879 o godzinie 10 
odbędzie się w sądzie tutejszym celem 

j ojenia p re tensji c. k. uprz. zakładu 
Jtowego włościańskiego w kwocie 143 
R e t .  przymusowa sprzedaż realności 
• 2 4 3  w Skale tusądowego, okręgu po- 
P1 Katarzyny i Jakuba Żurkowskiclioaej,an ■ U“ iarzyny i januDa ziurKowak) 

ciała tabularnego nie stanowiącej.
Do wywoławczą stanowi kwota 250 
trz -ei które) roaluoś(5 wspomniona tylko 

ocim term inie sprzedaną zostanie, 
hko wadyum przez każdego licytujące

go złożyć się mające ustanawia się kwota 
25 zł. a bliższe warunki licytacyjne tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności są w 
gadzie do przejrzenia złożone.

C. k. sąd powiatowy 
Borszczów 27,|wrześuia 1878.

(7108 1— 3) E  d  j  h  t .
L. 2000. O. k. sąd powiatowy zawia- 

demia Izraela Kipera Jakoba i Libkę Esterę 
dw. im- małżonków Triiinmer, że W olf i Sime 
małż. Klahr w myśl ustawy z duia 25 iipca 
1871 nr- 69 ozuajmienie de praes 2 maja 
1878 1. 2000 względem prawa własności po
łowy realności w Magierowie pod nr. d. 2

położonej wnieśli, że wskutek tego term in na 
dzień g3 grudnia 1878 do przesłuchania stron 
i do wniesienia zarzutów przoaiw temu o- 
zaajm ieaiu wyznaczono i równocześnie w zy
wa Izraela Kipera dotąd w księdze dawnej 
Magierów Tom. II. pag. 40 n. 5 haer. na 
właściciela połowy realności w Magierowie 
pod nr. d. 2 położonej zaintabulownaego, a 
który tę połowę realności Jakóbowi i Libce 
Esterze dw. im. małż. Triim m er, kontraktem 
kupna i sprzedaży z dnia 24 lipca 1849 
roku sprzedał, tudzież małżonków Jakóba 
i Libkę dwojga im ion Triim m er który n a 
stępnie owę połowę realności późniejszym

71
112 
787 
2291- 
116149 
1 00 ] — 

9|3l 
5]56 

57-W

kontraktem  kupna i sprzedaży z dnia 12 
naździernika 1849 Wolfowi i Sime małż. 
K lahr sprzedali, ażeby albo sami albo przez 
kuratora dla nich w osobie Ichla H irsch t 
K lahra ustanowionego zarzuty przeciw powyż
szemu oznajmieniu lub też przeciw kontrak
tom wyżej powołanym a przez pożar zni
szczonym na powższy term in wnieśli, w  

I przeciwnym  razie tak oznajmienie jak i dal- 
sze nioski Wolfa i Sime małż. K lahr na 
tym  term inie poczynione za słuszne uznane 
zostaną.

Niemirów 4 maja 1878.
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(7131 1 - 8 )  «  * f (  t  ? ,l  5540.

SSom f, !. 33ejirfg*©erid)te in  W in n ik i 
toirb f)temit befannt gegebctt, bafj in  9SoH= 

ftrećfung beS 1). g. $aljhing§& ffei)le§ nom 14 
Slprtl 1876  $1. 2112  auf ® runb ber S affion  
nom 2 8  ©eptem ber 1877  jur §ete in b ru tgu n g  
ber au§ bem @cfjulb[(f)eine be bato L em berg  
6 ©eptember 1869  f)errii()tenben, burd) A lek 
sander Szekerk sy  al§ Sajjtondr ber E m ilie  
F isch er  erficgten © rbtljeilśforberung pr. 400  
ft- 5. SB. fam mt breijaljrigen 5 proc. Snteref* 
fen nom SIag§tage b. i. nom 14  Slpril 1876  
juriitfgered)net, unb 5 proc. Sntereffen nom  
$ lag5tage, [omie ber juerfannten  @ericf)t§fo* 
ften im S etrage  non 18 fi. 65 Ir. ber ejjecu* 
tionSloften in  ben S3etragen non: 12 fi. 75 fr., 
14 fl. 98  f t ., 16  fl., 7 ft. 45  fr., unb 2 fi. 
b: SB fottńe ber gegentoartig jugefprodjenen  
© jecutionSfoften im  S3etrage non 17 fl. 85  
fr. 5. SB.

SMe ejecutine geilb ietljung ber, ber Chri- 
stin e Szekerkay gef)i3rigen, in  W eiu b ergen  
fub. (£91. 45 gelegenen Ćftealitat am 23 ©e* 
jember 1878 am 31 lyanner unb 5 IDitarj 
1879 jebeSmal urn 10 Utjr 33. £Jc. im  51m t3* 
locale be§ W inniker f. f. 93ejirf§gerid)te§ nor* 
genomruen tnerben tnirb.

5Der Stu§rufSqrei§ betragt 87 0 0  fl. 50  
fr. 10 prc. Ijieoon ba§ S3abium.

^ )ie  iłbrigen geilb ietbungSbebingniffe, fo* 
Itne ber ©runDbucfjaaugjug unb ba§ ©djćit* 
jungi*iprotoeo£(, fonnen in  ber l)tergerid)tli* 
djen SRegiftratur eingefeljen merben.

g u  biefer ^eilbietljung werben bie Sauf*  
luftigen  gelaben.

W in n ik i am  18  SJlooember 1 8 7 8 .
(7177 1— 3)  (? b i I Ł

S I  27. S u r  S iąuib irung ber, bci ber 
S?onfur§maffe beS Moses Gelles non © eite be§ 
A lter A u erbach  unb A .N . F ran k el nad)trag* 
lid) angem elbeten gorberungeu wirb bie £ a g *  
faljrt auf ben 23 5Dejember 1878 um  9 Uljr 
58. 2Jt. beim f. f. 33ejirf3ridjter in Zbaraż 
anberaum t, unb werben Ijieju bie S?oncu>3* 
(Slaubiger gelaben.

Zbaraż am  11 91ooember 1 878 .
$ e r  f. f. 93ejirfSrid)tet 

L in k
al§ Soncurscom m iffar  

(7137) Grlenntntffe.
$)aS f. f. ®rei3* a is  ^refjgeridjt in  

fpilfen l)at auf SIntrag ber t. f. © taatóan*  
Waltfadjft m it bem (Srfenntniffe nom 19 9ło* 
nember 18 7 8  S  9 3 9 4 , bie 2Beiternerbreitnng 
ber ,^eitfd)rift „P oseł od C erchova“ 91r. 46  
nom  16 91onember 1 878 , w egen be§ A rt. 
„D opis z Oernikoya 13 listop . 1 8 7 8 “, begiu* 
nenb m it „Sława nasim  volicum !"  unb enbenb 
m it „za p ouh y slib  neb  k lam ny usm ev p. 
E ck ertn y“ nad) § 65  a. © t. O . A rt. I I  beS 
©efefeeS nom 17 ® ejem ber 1862  unb § 30 0  
© t. ® . nerboten.

3)aS k. k. £anbe§* al§ © trafgeridjt in 
ffkag Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanwalt* 
fdjaft m it ben ©rfenntniffen n. 15 9lonem6er 
1878, S3- 30206 unb 30217 bie SBeiteroer* 
breitung ber .gettfdjrtft „Nnrodni L isty" 
Sftr. 272 nom 10 Ułotjember 1878 wegen beS 
SŁeitart. m it ber 2luffd)ritf „Odpoyed horvat- 
ske deputaci" nad) §. 65 a © t. ® , banu 
Wegen be§ geuiHetonart. „ A  V Praze 9 li- 
stopadu" — nad) §. 800 a ©t. ®., ferner 
ber S eitftbr ifl „Brousek" 9tr. 263 nom 10 
■Jlonembet 1878 wegen beS A rt „Rakusaci y 
Bosne" nad) § 65 a ©t. ®. nerboten.

D a S  k. k. Sanbe§» a is  fprejjgeridjt in 
Saibadj f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
Waltfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 19 9to* 
nember 1878 S- 12062, bie SBeiteroerbreitung 
ber S f i t f ^ i f t  „Sloveuski naród" 9lr 263 n. 
15 9tonember 1878 wegen ber Driginalcor* 
teSponbenj „Iz Jjubljanskega obliżja 12 No- 
yem bra", beginnenb mit „O tem " unb enbenb 
m it „trud kmetovalca“ nacfj § 63 ©t. ®. 
nerboten.

(7155) © rlem ttu iffe .
® a3 f. f. SanbeS* a is  © trafgeriĄ t in 

5{5rag f)at auf Slntrag ber f. f. © taatsanwalt* 
fĄ aft m it ben ©rfenntniffen nom 15, unb 18 
sjłonember 1878 SB- 30423, 30529, 30608, 
30636 unb 30768 bie SBeiteroerbreitung ber, 
nadffteljenben Seitfd)r ifteu nerboten:

„Prayda" 9tr. 17 nom 13 9toOember 
1878 Wegen beS Art. „O nabożenstyi snaseli- 
yosti" naĄ 302 ©t. ®. wegen beS unter 
ber SRubrif „Dopisi svedcisi panu dru. Eu- 
genovi Kadcrabkoyi" abgebrudten A rt. „Ve 
Yyskem Myte dne 10 listopadu 1878“ nad) 
ben §§ 122 unb 303 ©t. @., bann wegen 
beS Art. „Jinak se pise a jiuak se y y sk m " 
nad) §. 65 a © t. ®.;

„Budoucnost" 9tr. 21 nom 13 9toOem* 
Ber 1878 Wegen beS A rt. „Opraya pcliticko- 
hospod4rska“ nad) A rt. I I  beS @ef. nom 17 
SDejentber 1862 unb § 65 a ©t: ®., wegen 
beS Art. „Verejna schuze ceskoslovanskeho 
delnictva“ nad) A rt. I I I  beś ®ef. nom 17

®ejentBrr 1862 unb §. 300 @t. ® , ferner 
Wegen ber ©orreSponbenjart. „Z Bohosudova 
puv. dop “ bann „Z Bobosudova (M iria- 
schein)" unb „Z Liberce do L i b a r e a "  nad) § 
302 @. ® . ;

„Pokrok" 9tr. 277 nom 14 9tonember 
1878 Wegen beS A rt. „Hlasy casopisuv“ non 
„Noyiny ustavacke“ bis „a ochablosti" nai^ 
§ 63 ®t. ®.;

„ifJolitif" 9tr. 315 nom 16 9lonember 
1878 wegen beS A rt. „®ie 2Rtnifter*^rife 
unb bie @pirituS*Snbuftriellen“ uad) § 65 a 
©t. ® ;

„Slrbeiterfreunb" 9tr. 21 nom 14 91o* 
nember 1878 wegen beS Art. mit ber Sluf* 
fdjrift „ § a ib a “ nad) § 300 @t. ®.

®aS k. k. SanbeS* alS © trafgeridjt in 
SPrag ^a t auf Slntrag ber f. f. © taatsanwalt* 
fdjaft mit bem (Srfenntniffe n. 15 9tonember 
1878, 3 1 . 30333, bie SBeiteroerbreitung ber
®rud)fd)rift „Kalcndar delnictya ceskosloyari- 
skeho na rok 1879 usporadan vydavatehtvem  
casopisu „Budoucnosti" Rocnik II Nakładem 
vyd.<vatelslva „Boadoucnosti". Tiskem Jos. 
R. Yilimka v Praze 1878“ wegen ber Art. 
„Ferdiaand Lasalle" unb „Bezradostne żiti"

! nad) § 305 ©t. ®., wegen ber Slrt. „D^laik 
a kniże" unb „Żryot chudasa" nad) § 302 
©t. ©. wegen beS Strt. „Z po dimajskych 
krajin" nad) § 64 ©t. @. bann Wegen beS 
unter ber iftubrif" „Smes pro iasm ani" ab* 
gebrudten mit „Mestka rada" beginnenben 
2lrt. n a ^  §. 63 © t. ©. nerboten.

(7192 1— 3) ©S»Wfes*cCBfejfeSe„
L. 366. Celem zabezpieczenia żywności 

dla więźoi c. k. sądu powiatowego w Brodach 
na rok 1879 odbędzie się w tymże dnia 9go 
grudnia 1878 o godzinie 10 z rana ł. 13 
publiczna licytacya.

O. k. sąd powiatowy
Brody dnia 25 listopada 1878.

(7211 1— 3) E  (t y  k  t .
L. 4908. C. k. sąd powiatowy w R a

wie zawiadamia iż w sprawie Zakładu k re
dytowego włóśó. przeciw Zacharkowi Dacko 
pto 287 ?5'r. 76 et. a. w. z pu. odbędzie się 
publiczna or/.ymu .owa sprzedaż realności pod 
1. 176 w Lziewięcierzu położonej w dniach 
a to 9go grudnia 1878 duia 21 stycznia '1879 
i dnia 27 stycznia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym  sądzie.

Bliższe w arunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Rawa dnia 10 października 1878.

(7181 1— 3) v i w l « B M a e n l «
L. 2255. C. k. sąd powiatowy w Doli

nie podaje niniejszym  do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 1600 zł. w. 
a. z przynależytościami przymusowa sprze
daż gruntów  pod 1. k. subrep. wt Kniaziołu- 
ce położonych dłużnika p. Karola Żebrowskie
go własnych ciała tabularnego niestanow ią- 
cych w tutejszym  c. k. sądzie w drodze p u 
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzywilijo- 
wanego Zakładu kredytowego włościańskiego 
d n ia :

I. 19 grndnia 1878
II. 23 stycznia 18 79

III. 20 lutego 1879
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zo-tanie, ża na pierw 
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 2800 zł. a. w. lub wyżej ‘ 
tejże zaś na trzecim  term inie także niżej ce
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 procent ceny sza
cunkowej.

Resztę w arunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu 
tejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Dolina dnia 30 października 1878. 

(7186 1— 3) JE d  y  I ł  t .

L. 7740. Dnia 19 grudnia 1878 9go 
stycznia 1879 i 30 stycznia 1878 o godzi- 
nia 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przym us wa publiczna sprzedaż części real
ności pod 1. k. 80 w Kalinowie położonej 
ciało tabularne stanowiącej w sprawie Jak u 
ba F rieh tera  przeciw Józefowi Gross pto 40 
zł. a. w. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi
1630 zł.

W adyum  163 zł.
Przy pierwszych dwóch term inach re 

alność tylko za lub wyżej ceny w ywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej rpgistraturze przetrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. del.
Sambor dnia 9 września 1878.

(7069) 4£gi<»»2euf<e).
L. 16520. W Im ieniu  Jego Cesarskiej 

M o śc i!
0 . k. sąd krajowy w spraawach kar

nych we Lwowie orzekł na podstawie §§ 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem  
i §. 37 ustawy prasowej w skutek wniosku

c. k. Prokuratoryi państwa, że treść artyku- ' 
łu, umieszczonego w num erze 268 czasopi
sma „Gazeta Norodowa" z duia 20 listopada 
1878 pod napisem „Nadzwyczajne posiedze
nie Rady miejskiej" w ustępie zaczynrjącyin 
się od słów „mimo to zakazauo pochód z 
pochodniam i" a kończącym się słowami : 
„zbytkiem rozum u" w ustępie zaczynającym 
się słow am i: „To Panowie postępowanie1' a 
kończącym się słowami : „ogólna żądza sa- 
tysfakcyi" i w ustępie zaczynającym się sło
wami : „Hants ein" a kończącym się „ale 
rów nifż go niema" zawiera w sobie znam io
na zbrodni z § 65 a. i przestępstwa z §. 
300 u. k. że zatem zarządzona przez c. k. 
Prokur,ilcryę państwa konfiskata tego num e
ru czasopisma „Gazeta Narodowa" jest u- 
spraw ied liw ioną, dalsze rozpowszechnienie 
treści tego inkrym inowanego artykułu wzbro- 
nionem i że zabrany nakład ma być zni
szczonym.

Co się do publicznej wiadomości po
daje.

Lwów dnia 24 listopada 1878.
(7160) E  d  j  k  U

L. 6372. C. k. sąd powiatowy w L uba
czowie ogłasza, że złożone zostały u .niego 
do przejrzenia arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych sporządzone, i inne 
akta służyć mające do założenia księgi h ipo
tecznej dla gm iny katastralnej H uta krzy- 
ształowa.

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
wnoszone być mogą ustnie lub pisemnie w 
tutejszym sądzie aż do dnia 13 grudnia 1878 
na którym to dniu w razie wniesionych za
rzutów, dochodzenie sprostowawcze przepro
wadzone będzie.

C. k. sąd powiatowy
Lubaczów dnia 29 listopada 1878.

(7184 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 9260. 0. k. sąd powiatowy w Koło

myi podaje do wiadomości, że dozwolona 
przez c. k. sąd krajowy Lwowski uchw ałą z 
dnia 28 września 1878 1. 48270 celem za
spokojenia należących się c. k. uprz galic. 
akc. Bankowi hipotecznemu we Lwowie od 
Mendla Lachsa sum 56 zł. 70 ct. 56 zł. 70 ct. 
i 702 zł. 53 ct. przymusowa licytacya real
ności pod 1. 493 w Kołomyi odbędzie się w 
tutejszym  c. k. sądzie obwodowym w dwóch 
term inach to jest 17 grudnia 1878 i 21 sty 
cznia 1879 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość tejże i 
realności w sumie 2000 zł. w. a.

W adyum  wynosi 200 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O tem uwiadamia się wszystkich tych

że wi rzycieli, którzyby po dniu wydania 
wyciągu hipotecznego t. j. po daiu 16 wrze
śnia 1878 do Tabuli weszli, lub którym by 
uchwała niniejsza lub i dalsze uchwały w tej 
sprawie wydać się mające z jakiego bądź powodu 
wcale lub wcześnie przed term inem  doręczo
ne być nie mogły, z tem, iż ustanowiono im 
kuratora w osobie adw. dr. Tracht^nberga 
ze substytucyą adw. dr. Rascha.

Kołomyja duia 31 października 1878. 
(7169 1— 3) E d y k t .

L. 7070. C. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza, że na żądanie gm iny i gm iny kato- 
bekiej miasta Białej de praes 26 sierpnia i 
1878 roku nr. 7070 dla Katarzyny z Pa- j
pów Jaschkowej z życia i miejsca pobytu i 
niewiadomej dr. Jana EhrK ra adwokat Bia- ' 
łej kuratorem ad aetum ustanowiono i tem u j 
rezolucyę wyznaczającą audyencyę na 17 gru- j 
dnia 1878 o godzinie 10 z rana w celu i 
wodnia udowodnienia iż prenotae.ya prawa 
nadzastawu dla wierzyteloości 2000 złr. 
w. w. na sumę 4900 zł. 4 1 ^  kr. w. w. w 
stanie biernym  realności nr. 23 w Białej dla 
Józefa Oratobewery ciążącej na rzecz Kata
rzyny Jaschkowej usknteczniona usprawiedli
wioną została doręczoną.

Biała 25 października 1878.
L. 21011. Uonknrs) (7179 1— 8)
na posadę c. k. ekspedyenta pocztowpgo w 
Staremsiole na dworcu w .powiecie bobrt-c- 
kim za kontraktem  służbowem i kaucyą w 
kwocie 200 zł., z rocznemi poborami płacy 
200 zł., ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i ry 

czałtu pakunkowego 68 zł.
Podania należy wnieść w przeciągu 

trzech  tygodni do e. kr. krajow ej Llyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 30 listopada 1878.
^7195 1— 3) E d y k t .

L. 7248. 0 . k. sąd powiatowy w M i
kołajowie pod.ije do wiadomości, że dnia 31 
gruduia 1878, o godzinie 10 z rana, odbę
dzie się w kzacelaryi c. k notaryusza w M i
kołajowie, w drodze [publicznej licytacyi do
browolna sprzedaż realności pod 1. k, 534 w 
Rozdole położonej, z domu i placu składają
cą się.

Cena wywołania wynosi 450 zł. W a
dyum 45 zł. w. a.

Inne warunki można przejrzeć w sądzie.
Mikołajów dnia 15 listopada 1878.

(7190 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 6320. W dniach 23 grudnia 1878, 

20 stycznia 1879 i 17 lutego 1879 o godzi
nie 10 rano, odbędzie się w sądzie tu tejszy#  
celem zaspokojenia preteusyi c. k. u p r z y j  
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 252 zł. 61 ct. w. a. z p n .  p r z y m u s ó w *  
sprzedaż realności pod 1. 287 w Borszczowie 
położonej, Antoniego Choiny własnej, a cia
ła  tabularnego nie stanowiącej.

Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 500 zł., poniżej której realność wspo- 
mniona tylko na trzecim term inie sprzedaną 
zostanie. Jako wadyum przez każdego liry- 
tuiącego złożyć się maja.ee ustanawia się 
kwota 50 z ł , a bliższe warunki licytacyjne 
tudzież akt opisania i oszacowania tej ■ real
ności są w sądzie do przejrzenia złożone.

C. k.. sąd powiatowy
Borszczów 27 września 1878.

(7165 1— 3) O ł i w I c s z c i e n J e ,
L. 5112. W c. k. Sąhzie powiatowym 

w Białej odbędzie się w dniu 19 gtudnia* 
1878 i w dniu 16 stycznia 1879 o godzinie 
10 przed południem  celem zniesienia w spół
własności przymusowa sprzedaż realności pod
1. 28 w Białej w powiecie Bialskim położo- 
żonej wedle księgi głównej miasto Białej 
tom I pag 73 i 74. n. 6 et, 7 haer. do 
spadkobierców Jana  Pfistera należącej.

Cenę wywołania stanow i kwota 4350 
złr. 90 c t ,  poniżej której realność ta na po
wyższych term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 436 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania można przejrzeć lub odpisać w R e
gistraturze sądowej.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
Andrzeja Rożanowicza i masy spadkowej 
Teresy PfLter oraz tych, którzyby rezolucyi 
dozwalającej licytacyi przed pierwszym te r 
minem nie otrzymali ustanowiony adw okat 
tutejszy Dr. Iehheiser.

Biała 20 września 1878.
(7191 1— 3) O g ł o s z e n i e

L. 6315. W  dniach 23 grudnia 1878 
20 stycznia 1879 i 17 lutego 1879 o go
dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tu te j
szym celem zaspokojenia pretensyi ck. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 113 złr. 98 ct. przymusowa sprzedaż re
alności pod 1. 173 w Burszczowie położonej 
własność Petra  Baehryja, a ciała tabularne
go nie tworzącej.

Jako eeuę wywoławczą ustanaw ia się 
kwotę 400 zł., poniżej której realność wspo- 
mniona tylko na trzecim term inie sprzedaną 
zostanie.

Jako wadium przez każdego licytującego 
złożyć się mające ustanawia się kwota 40 
złr., a bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności są  
w sądzie do przejrzenia złożone.

G. k. Sąd powiatowy.
Borszczów 27 września 1878.

(7166 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 7068. C. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza że na żąd inie gm iny i gm iny kato
lickiej miasta Białej de praes 26 sierpnia 
1878 nr. 7068 dla Jerzego Strzygowskiego 
Zuzanny Lauterbach, Maryi F itz  i Franciszki 
Klupaty jako z miejsca pobytu niewiadomych, 
dr. Jan  E hrler adwokat w Białej kuratorem  
ad actum  ustanowiono i temu rezolucya wy
znaczająca audyencyę na 17 grudnia 1878 o 
godzinie 10 z rana w celu udowodnienia iż 
prenotacya prawa nadzastawu dla w ierzytel
ności 2000 w. a. na sumę 4900 zł. 411/* ct. 
w. a. w stanie biernym realności nr. 23 w 
Białej dla Józefa Pratobew ery ciążącej na 
rzecz Jerzego Strzygowskiego uskuteczniona, 
usprawiedliwioną została, doręczono.

Biała dnia 25 października 1878.
(7187 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 6316. W  dniach 23 g ru d a ia  1878 
20 stycznia 1879 i 17 lutego 1879 o godzi
nie 10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
celem zaspokojenia pretensyi e. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 187 złr. 51 ct. w. a. przymusowa sprze
daż realności pod 1. 106 w Skale tusądowe- 
go okręgu położonej Maryi i Semka Kra-- 
wczyków własnej ciała tabularnego nie sta
nowiącej.

Uenę wywoławcze stanowi kwota 350* 
zł. poniżej której realność wspomnioua tyIko> 
na trzecim term inie sprzedaną zostanie. Jat
ko wadyum przez każdego licytującego zło
żyć się mające ustanawia się kwota 35 złr. 
a bliższe waruoki tud ież akt opisania i o- 
szacowania lej realności są w sądzie do przej
rzenia złożone.

0. k. sąd powiatowy
Borszczów 27 września 1878.

(7157 1— 3) E  d  y  b  t ,
Fedor D owhaniuk rolnik ze Sopewa 

został uchwałą c. k. sądu obwodowego * 31 
października 1878 do 1, 9864 za marootra-w- 
cę uznany i temuż Iw au Dowhaniuk ze So- 

i powa na kuratora nadany.
Z c. k. miejs. del. sądu powiatowego 
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O g ło s z e n ie  l ic y ta c y i-  15618. j dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej , na rekwizycję c. k. sądu obwodowego w
C-, k- powiatowa dyrekcja skarbu w Przemyślu podaje niniejszem do powszech- i ;Przez dziennik urzędowy gazety 'Sam borze odbędzie się przymusowa sprze-nei wiar) ' Fuw'aLuwa uyreacya suarbu w Przemyślu podaje niniejszem ao powszecn- 

30 sipvn °.mo,scl> ze odnośnie do obwieszczenia Wvs c k. krajowej Dyrekcyi Skarbu dnia
w dniaebl Q ^ a8 1 - 37308 1 pod temi samemi i następującemu w arunkam i odbędą się 
myta w » 1 17 grudnia 1878 od godziny 9 do 3 w 'dzień  trzecie ustne licytacye na

w załączonym wykazie wymienione.
dvnm in  0 h Só ^cytowania mający w inni są złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako wa

ru 10 proc. ceny wywołania.
naidal • a  i>is?mne o l e r t y  tak na Pojedyncze stacye, jakoteż na kompleksy należy wnieść 
wei D J i dnia 18 grudn’;a 1878 do godziny 2 popołudniu do naczelnika c. k. powiato- 
kj* , J rekcyi skarbu wPrzem yślu. Konkretalna licytacya na wydzierżawienie powyż powo-łanych myt odbędzie się dnia 12 grudnia 1878 od godziny 9 rano do 3 popołudniu. 

Otwarcie pisem nych ofert nastąpi po ukończeniu konkretalnej ustnej licytacyi. 
W arunki licytacyjne można przed licytacya w zwykłych godzinach urzędowych 

e- k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przem yślu przejrzeć.'
. ^  Ł c  »  *

tat7J mytniczych, które wydzierżawić się maja na rok 1879 lub na dwa lata 1879, 1780
  ‘ ' 1881.
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Skarbu

CSr*A ta a p zł. w d n i a

Jarosław  
myto drogowe

gościniec
W iedeński 16 — 3500

Skołoszów 
myto drogowe dtto.

-----------
16 — 1200

Przem yśl Nr. 1 
myto drogowe ku Radym. dtto. 16 —

9go

Przem yśl Nr. 2 
myt. drogowe ku Reczpolu

gościniec węgier
ski ku Dukli 16 —

12550

grudnia

Przem yśl N r. 3 
myto drog. ku Dobromilu

gościniec
Dobromilski 16 —

Przem yśl N r 4 myto 
drog. i most. na Nolasie

gościniec
W iedeński 16 1.

Przemyśl 
myto mostowe przez San dtto. — n i . 7007

Sądowa W isznia 
myto drogowe dtto. 24 — 1410 lOgo

Duńkowiee 
myto drogowe

gościniec
Jaworowski 16 — 1260

grudnia

M łyny 
myto drogowe dtto. 16 — 610

Podmojsce 
myto drogowe i mostowe

gościniec
Dobromilski 16 n i . 1900

Reczpol 
myto drogowe

gościniec męgier- 
ski ku Dukli 16 — 1165

l ig o

grudniaKamionka wołowska (Ho- 
rajce) myto drogowe

gościniec
W arszawski 16 — 1320

Rawa ruska 
myto drogowe i mostowe dtto. 16 1 . 1950

Mosty małe 
myto drogowe i mostowe dtto. 24 1 . . 1400

| Lwowskiej. ’ daż realności, pod 1. k. 87 w Bohorodcza-
Przemyśl 20 listopada 1878. I nach położonej, ciała tabularnego niestano-

(7099 3— 3) E < l y k t L 27554 ■ whjcy Antoniego Wiezkowskiego własnej ee- 
O. k. sąd krajowy zawiadamia niniej- - łem zaspokojenia. suniy wekslowej 130 zł.

:i  ....... '-“ l ' podania M a g i- ' w- a‘ na rzec? Hers.(,ha las!lch ta -
10 paździer- I Realność ta jednak na tychże term i-

szym edyktem iż w skutek 
stratu M iasta Krakowa de Dre:
nika 1878 1. 27554 dozwolną została sprze- * nachi nie będzie niżej szacunku sprzedaną, 
daż przez publiczną hcytacyę prawomocnem ’ Przed ustanowieniem 3go term inu li-
orzeczeniem M agistratu król. głów. Miasta j cytacyjaego na wypadek, gdyby na pierw - 
Krakowa z dnia 6 listopada 1875 1. 25243 s szych dwóch term inach nikt z chęcią kupna 
za pustkę uznanej realności pod 1. 208 dz. ' powyższej realności za ustanowioną cenę sza- 
V III w Krakowie położonej w połowie spad- i eunkową nie stanął, wzywa się wszystkich 
kobierców Shachny L andaa zaś w drugiej wierzycieli realnych, aby się w dniu 6 marca 
połowie spadkobierców Bluray % Horowitzów 1879 o godzinie 10 przed południem  na 
Landau własnej, która to sprzedaż przez pu- ! audyencyę w §. 148 p. s. przewidzianą w 
bliczną hcytacyę w dwóch term inach a mia- sądzie tutejszym stawili.
n°m 1Cie, e ^ a . 3^ 8tyeZllia 1879 1 dnia 25S° ' W artość szacunkowa wynosi 820 zł.,

go 1879 każdym razem o godzinie lOtej • wadyum zaś 10 prc. tej wartości.
rano gm achu tutejszosądowym pod następu- Akt oszacowania realności nomienionei
jącymt warunkami się odbędzie- . • osPir' owania ,^ a iu o s ti pomieiuonej

1. Cenę wjwotawez% et.uow i wartość i ! * & “ “
szacunkowa 1380 zj. 63 et. a. w., nonitei S 6 V, ,
której realność ta  na wymienionych dwóch i n  k‘ M  powiatowy 
term inach sprzedaną nie będzie. Bohorodczany 30 września 1878.

2. Chęć kupna mający złoży do r a k ' (6993 3— 3) 13 di y  k  t .
komisyi licytacyjnej jako wadyum kwotę 139 ; L. 833. O. k. sąd obwodowy w Prze-
zł. a. w. w goto wiśnie, książeczkach kasy myślu zawiadamia niniejszem wszystkich na 
oszczędności, w papierach rządowych, listach ; dobrach Olchowa w byłym obwodzie sano- 
zastawnych lub hipotecznych w edług osta- ' ckim położonych, wedle dom. 308 pag. 93 
tmego kursu. i 95 n. 15 i 20 haer. p. A nastazji Bugiel

3. Aa wypadek gdyby realność przed- własnych, prawo zastawu m ajacych wierzy- 
m . , cielj hipotecznych, że prawomocnym wyro

kiem e. k. powiatowej komisyi dla zniesie
nia ciężarów grutow ych nro. XX z
dnia 7 lipca 1855 1. 268 za zniesione po
winności poddane ze z dóbr Olchowa cały ka
pitał indemuizacyjny w kwocie 6837 zł. 10 
gr. m. k. wyrachowany, państwu tychże dóbr 
Olchowa przyznany i na rzecz uprawnionych 
do poboru w tusądowym depozycie złożony 
został.

Wzywa się zatem wszystkich na rze
czonych dobrach prawo zastawu mających 
wierzycieli ehipotecznych, ażeby zgłoszenia

ry pełnom ocnictw , sto; iwnie do wymagań 
prawnych wystawione i legalizowane przed-

ć m a ;

miotem sprzedaży będąca ustanowionych 
dwóch term inach nie została sprzedaną przy
najmniej za cenę szacunkową ustanawia się 
term in sądowy na dzień 27 lutego 1879 o 
10 g. r. celem ułożenia lżejszych warunków 
sprzedaży, na który to term in wezwani zo
stają wierzyciele hipoteczni z tern dodatkiem 
że nistawający uważani będą za przystępują
cych do wniosku większości wierzycieli sie
wających.

4. A kt oszacowania, wykaz hipoteczn 
i resztę warunków licytacyi przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

O tem otrzymują zawiadomieuienie swych wierzytelności majace zaw ierać, 
wszystkie strony interesowane. , , i  . . . . .

Kraków 8 listopada 1878 dokładne podanie imienia i nazwi-
(7 0 9 0  3  g) F  d  y  8* & bka oraz mie!soe zamieszkania zgłaszającego

L. 8302. O. k. sąd obwodowy w Zło- si?I 8- ewentualnifl 1 P o m o c n i k a  jego, któ-
czowie ogładza ze na zaspokojenie pretensji 
Galicyj. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w kwocie 4547 złr. 35 ct. w. a. odbędzie y< 
się przymusowa sprzedaż wydzielonego z 6) 'v7 sok°ść zgłoszonej wierzytelności 
dóbr Baczowa „folwarku w Zamku" w po- hipotecznej, tak co do sumy kapitalnej, .jak 
wiecie Przemyślańskim położonego dom i możliwych procentów, o ile takowym rów- 
507 pag. 341 'haer. 1 zapisanego w zabudo- ne Prawo zastawu z kapitałem  przysłużą ; 
waniu sądowym dnia 15 stycznia (879 i dnia c) dokładne oznaczenie pozycyj tabu-
18 lutego 1879 zawsze o godzinie" 10 przed larnycli, gdzie zgłoszona wierzytelność na 
południem jednak tylko za lub wyżej ceny dobrach w mowie będących zahipotekowaną
wywołania 15448 złr. w. a. jest, wreszcie

W adyum wynosi 1545 złr. w. a.  ̂ <J) jeżeli zgła izriący w okręgu tutejsze-
Dalsze w arunki przeglądnąć można w  g 0 sądu obw odow e^, ie mieszka, wymie- 

registraturze.  ̂ nienie pełnomoc uka .. obrębie tegoż sądu
Dla wierzycieli, którzyby po duiu 9 zamieszkałego do odbierania uchwał sądo- 

lipea 1878 do tabuli weszli lub którym by wyc-h uprawnionego, il że w przeciwnym ra- 
uchwała licy tację  dozwalająca lub dalsze li- zje uchwały te przez pocztę pod adresem 
cy tac ji lnb estrykacyi dotyczące uchwały zgłaszającego, z prawnym skutkiem  doręczę- 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone n ja do rąk  własnych odesłane by były, ust- 
adwokata dr. Wesołowskiego ze zastępstwem n ,;e iup pisemnie do tutejszego sądu obwo- 
przez adwokata dr. Mijakowskiego ua kura- dowego najdalej do dnia 31 stycznia 1879, 
tora ustanowiono. włącznie tem pewniej wnieśli ileże w prze-

Złoezów dnia 26 października 1878. ciwnym razie aioZgłaszająey się wierzyciel
(7135 3— 3) L. 53398. > przy term inie r woim czasie do przesłucha-

O ff j« s a ;e u i©  k o n k u r s u  > nia stron wyznaczyć się mającym już Hucha-
Celem nadania stjpendyum  przeznaczo- ; liJ  będzie, lecz .jako zezwalający na prze- 

nego dla technika, któryby pragnął się wy- . kuzan i wierzytelności swej, w porządku w 
kształcić na inżyniera kultury, rozpisuje się jakim takowa następuje, na kapitał indem ni-
niniejszem konkurs

Stypendyum powyższe wynosi w pierw 
szym roku 600 zł. w. a., w drugim 1000 
zł. wal. aust.

Technik, który uzyska stypendyum, wi
n ien  będzie przez ciąg roku pierwszego siu

zaeyjny powyższych dóbr uważanym będzie, 
a nadto utraci prawo do wszelkich zarzutów 
i środków praw nych przeciw ugodzie m iędzy 
stawającemi na term inie stronam i w myśl §. 
5 ces. pat. z dnia 25 września 1850 1. 374 

: dz. pr. p. zawartej, jeżeli tylko takową wie-

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu. 

Przem yśl dnia 2 listopada 1878.

(6994 8— 3) E  d  y  k  k
L. 15253. O. k. sąd obwodowy w Prze- 

yslu otwiera niniejszym i ogłasza konkurs 
w szelk i ruchom y gdziekolwiek znajdujący 

rv lł! na ea*y nieruchom y w krajach w  kto- 
18fis Us âwa konkursowa z dnia 25 grudnia 
•w obowiązuje znajdujący się majątek p. 
f l e s z a  Laub i m ianuje p. c. k. adjunkta 

° WeS° Aleksandra Stobieckiego komisa- 
pi ® konkursowym z poleceniem, ażeby o-

nae a spisanie masy konkursowej
ttatychm iast przedsięwziął.
8ow • i ymczasowym zarządcą masy konkur-
Wskli naiailllj e się p . adwokata D ra Czajko- . . .
^ Klego z zastępstwem p. D ra Holzera i ktotym do zaspokojenia

cieli w obec komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się te rm in  do 21go , V  swia,aect 
stycznia 1870 w którym to term inie wszy- < kandydata

chać w krajowąj wyższej szkole rolniczej w rzytelność jego nie zgłoszona wedle służące- 
Dublanach wykładów, które mu wskazaue zo- służącego jej pierwszeństwa hipotecznego na 
staną przy nadaniu stypendyum, a następnie ■ kapitał indem uizacyjny pizekazaną lub też 
zdać egzamin z niektórych przedmiotów po- ’ stosownie do 27 ces. pat. z dnia 8 listo- 
wyższego swego studyum . pada 1853 1. 237 dz. pr. p. przy hipotece

W  drugim  roku zaś odbędzie stypen- pozostawioną została,
dysta według planu nakreślonego przez W y- j Przemyśl 6 listopada 1878. 
dział krajowy podróż za granicę celem na- (7161) 4® ^w Ses® «s*eH le.
byCiar u ( i H k i ' WZuWOd-ie inzyniera kułtury. L  m i 5 . Do likwidaeyi wierzytelności

z«eło‘ź v ć 11 ^ ac 0 stypen ym w n - ^ 0 m as^ rozhior0wej Heleny h i. Dzieduszyc-
f kiej po ogólnym term inie likwidacyjnym
* zgłoszonych, wyznaczam term in na dzień 27 

grudnia 1878 o godzinie 9tej rano i o tem

ni przeełoźye
1) m etrykę urodzenia,
2)  kró tk i życiorys,
3) świadectwa udowadniające kwalifi-

mają, wierzytelności swe chociażby się na 
wet o m e spór już toczył, w sądzie

a mianowicie świadectwo, 
iryi na Aka- 
'0, że kan- 1

tutej- ! 6y6at pracował przez dłuższy czas w zawo 1

stycznia 1870 w którym  to term inie wszy , ,
scy. którzy do masy ' konkursowej żądania kandydat ukończył kurs mżynioryi na Aka-

J ; dem u techniczej, oraz świadectwo, że kan-

szym a to tem pewniej zgłosić ma ą, lleze , , , .J ' .
ich w razie przeciwnym skutki praw ne u - ! ^  deklarację, mocą której kandydat !
stawą konkursową zagrożone dosięgną. obow iązu je  się po ukończeniu studyow pra-

Na terminie w dniu 21 t^ e g o  1879 .eowad ,w kraJu Jako mżJ aier kulta>"y P ™ z ■

wierzycieli zawiadamiam.
Przemyśl 24 listopada 1878.

C. k. aajunkt sądowy jako komisarz 
konkursowy

Stobiecki.
(7185) J& S łW fesscaea i®

L. 14440. O. k. miejsko delegowany 
powiatowy w Samborze podaje do po-
ihrtfil m 1 .1 jl A rv-i nn a! Aa J  1. 1 . f

W szv% • w £‘ęoięvscwe
«lc wierzycieli wzywa, ażeby na ter- 

dowod ? rudnia ] 878 o 9 godzinie rano z 
dzenia aJBl swyc6 wierzytelności dla z a tw ie r- ' 
zastęDpven[lczasoweg 0 zarządcy masy i tegoż 
Z u p Ł I ' u ° wyboru innego zastępcy masy 

tudzież wyboru wydziału wierzy-

gru-

winni wierzyciele płynność zgłoszonych po- ; , . , ,  , I wszechnej wiadomości, że dochodzenia miej-
przednio wierzytelności, oraz porządek w ‘ . o ame na.eży wmesc do W ydziału scowe celem założenia księgi gruntowej w

przyjść mają w o- \ krajowego najdalej do 15 grudnia r. b. gm inie katastralnej Głęboka na dniu "
bec komisarza konkursowego wykazać. . W ydziału krajowego Królestwa _ t dnia 1878 rozpocznie.

Na tymże term inie wolno jest wierzy- cy{ J  Lodomeryi z W . Ks. Rrakowskiem Każdv kto ma interes
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy ! _ e Lwowie dnia 26 listopada 1878. j daniu 
masy, tegoż zastępcy i wydziału w ierzycieli, (6997 3— 3) 
inne osoby swego zaufania powołać.

prawny w zba-
I uauiu stosunków posiadania może stanąć 
. przed komisyą i wszyr-tko przytoczyć co do 

2530. W  dniach 24 stycznia i 28 i obrony swych praw za stosowne uzna. 
Nakoniec podaje Sąd do wiadomości, że lutego 1879, o godzinie 10 przed południem i Sambor dnia 1 g ru d n ia  1878.



8
(7100 3— 8) Obwieszczenie. L. 2454/pr.

Podaje się do powszechnej wiadomości, iż celem zapewnienia dostawy potrzeb 
dla więźni c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie na rok 1879 odbędzie się dnia 4 grudnia 
1878 o godzinie 9 rano licytacya in  m inus jako to :

Złożyć się m ają
ce wadyum.

246 40 m etrów drelichu na odzież aresztancką , 81 złr.
1550 „ płótna na koszule . . .  . . . „
100 par trzewików z okuciem do sm arow ania . . .  „
10 „ pantofli s k ó r z a n y c h ....................................................................................  „
453-22 metrów kubicznych drzewa opałowego bukowego . . . 127 złr.
1578 439 kilogramów n a f t y ................................................................................................ 56 złr.
30 „ świec ł o j o w y c h .................................................................  „
200 „ m y d ł a .....................................................................................  „
100 „ smalcu do obuwia . . . .  . . „
24-118 metrów knotu wełnianego . . . . . . . .  „
7965 kilogramów żytnej długiej s ł o m y ........................................................................... 16 złr.
mniejsze potrzeby dla domu więziennego . . . .  8 „
robót bednarskich   5 „

„ ślusarskich  ..................................................... • 6 „
„ s z k l a r s k i c h ........................................................................................  • 5 „
„ blacharskich . . .   3 „
„ k o w a l s k i c h ...................................................................  . . .  1 „

W adya złożone być mają gotówką lub w obligacyach prawem dozwolonych wedle 
ich kursu lecz nie nad wartość nom inalną obliczonego.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w tutejszym sądzie.
Pisem ne oferty wedle przepisów wygotowane i w wadyum opatrzone przyjmować 

będzie komisya licytacyjna do zam knięcia licytacyi.
Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 

Ezeszów 24 listopada 1878.

(7117 3— 3) ^
L. 20599. Z powodu przeszkód kom u

nikacyjnych w strzym any został czasowo tran 
sport posyłek frachtowych na rucie Deiwent- 
Serajewo i do Trawniku w Bośnii, aż do 
czasu usunięcia tych przeszkód ruchu nie 
będą frachty do c. k. wojska i zakładów sta
cjonow anych w miejscowościach : Deiwent,
Kotorsko, Doboj, Magdaj obok Zepcze, Zep- 
cze. Kanduk, Zenica, Han-Yitez, Busovaca, 
Kiseljak, Błazny, Serajevo i okolicy i w Traw 
niku przez urzędy pocztowe, które do zbie
rania takowych są przeznaczone, chwilowo 
dalej przesyłane.

Go się w skutek rozporządzenia w. c. 
k. M inisterstw a handlu z dnia 21 listopada 
1878 1. 33872 do publicznej wiadomości 
podaje.

Z c. k. krajowej Dyrkcyi poczt 
Lwów dnia 26 listopada 1878.

& uttdntarljnn(t.
SBcgen eingetretener $erfef)r§ftorangett 

tuurbe ber jpoftfradjtenberfcfir auf ber © tra- 
fjemiRoufe Dervent-Serajevo unb ttacf) Trav- 
nik in Bosnien fh§ auf 2Beitere§ cingeftellt 
unb merben gradjtfenbungen (ipafete) an bie 
in  ben D rten : D em m t, Kotorsko, Doboj, 
Maglaj bet Zepce, Zepee, Kanduk, Zenica 
Han Yites, Bu^oeaca, Kiseljak, Błazny, Sera- 
jevo unb Umgebuug unb in Trawnik ftatio* 
nirten f. f Siruppeit unb Sfnftalten non ben 
f. f. jpoftfammelffetten bi§ ju r  Sefjebung ber 
beftefjeuben SBcrfe^rS^inbcrniffe borlduftg ttidjt 
tneiter bcffirbert.

SBa§ Ijienttt im ©runbe Ijoljen ^anbclg* 
9Kinifteriaf«®rfaffeź bom 21 SJlobember 1878 
S E  33872 ju r  aUgemeitten Seuntiufj gebradjt 
mirb.

SSon ber k. k. jpoftbirection
T.emb be.t 26 jRobember 1878.

(7019 3— 3) d  tt t  t  t .  81. 5786.
j£on © riteit I. !. SSejirf§=©eric£)te§ ju  

Podhajce wirb fjiemit befannt gentacfjt, bafj 
ju r  §ereinbringung be5 93etrage§ pr. 20 ft 
bie ejccntibe geifbietfjung ber fub. iftr. 139 in 
Szweików gelegenen feincn ©runbbudjforper 
bilbenben, bem Jakób M ichajluk rigentfjiimlidj 
gebbrigen ifteatitat am 18 ©ejember 1878, 16 
Sdniter unb 17 gebruar 1879 urn 10 Uf)r 
33. 2Jł. borgenommen werben wirb

® er 21u§rufeprei§ bifbet ben ©djafcungS* 
Wertf) 92 fl., ba§ S3abinm betragt 9 fl. 20 fr.

® er 5Befd)reifmng8* unb @d)afcuttg§*?Ict, 
fo wie bie iibrigen geifbietbungSbebingungen 
fonnen in  ber fjiergeridjtlidjen fftegiftratur 
eingefeljen werben.

Podhajce am 21 Dctober 1878.
(7075 3 - 3 )  @ b i r U

31. 18601. S3om f. f. ^reiSgeridjte in 
Tarnopol, wirb ber Snljaber beS (ŚmpfangS* 
fcf)etne§ be bato Tarnopol ben 5 2Rai 1876 
97. 2645, Weiner bon ber g ilia te  ber f. f. 
prib. galij. Slctien §t)potl)efenbanf in Tarno
pol, itber einen bom Pinkas O chunhorn im 
fRominalwertfje bon 100 fl. (Serie 2017, @e* 
Winu 97t. 13 a is  ijSfanb ubergebenen ófter. 
1864 ©taatSfooS, auśgefiellt wurbe, aufgefora 
bert biefen ©mpfangSfcbein bei fjieftgem SireiS* 
geridjte binnen einem Safjrc urn fo gewiffer 
borjulegen, 0. feine biefjfdlligen 37ed)te auSju= 
Weifen, a is  wibrigenS berfelbe iibcr einfcfjreh 
ten beS 33ittftederS, fur uidjtig erfldrt werben 
Wirb.

Tarnopol am 4 97obember 1878.
(7102 3— 3) B d y k t .

L. 28823 C. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 16 grudnia 1878, 14 stycznia i 
4 lutego 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się na zaspokojenie należytośU 
Izraela H irscba publiczna licytacya realności 
pod 1. 31 w Dąbiu położonej a Józefa i A n
ny małżonków Gwoździów własnej.

Gena wywołania wynosi 926 złr. 46 
ct. w. a.

Eesztę w arunków licytacyjnych, wykaz 
hipoteczny można przejrzeć w7 tui. sąd. reg i
straturze.

Kraków 5 listopada 1878 
(7104 3— 3) Obwieszczenie.

L. 3660. Na dniu 31 stycznia 1879 o 
godzinie lOtej przed połudhiera w zabudo
waniu sądu tutejszego jako na trzecim  te r
minie licytacyjnem odbędzie się licytacya re 
alności pod 1. k. 249 w Bohorodczanach 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej 
P io tra W iczkowskiego własnej na zaspoko
jenie długu Susia Dax w kwocie 200 złr. 
w. a. zpn.

Cena szacunkowa 390 złr. w. a.
W adyum  150 zł. w. a.
N a wyrażonym term inie realność wspo-

mniona obecnie do masy leżącej dłużnika 
Piotra W iczkowskiego należąca nawet poni
żej szacunku za jakąkoi wiek bądź cenę sprze
daną zostanie.

O. k. sąd powiatowy
Bohorodcza .>.v d. 29 września 1878.

• s

(7144 2— 3) O b w ic s z e z e s t l e *
1.. 1461. 0. k. sąd powiatowy w  B ir

czy rozpisuje w celu wydobycie, należy iości 
Laji Jarm ark  w kwocie 20 zł. w. a. publi
czną sprz-dzż gospodarstwa włościańskiego 
Piotra Pastuszaka pod Nr. kon. 8 w Ładzi
nie, ciała tabularnego nie stanowiącego na 
490 zł. a. w. oszaco wanego, która się w trzech 
term inach a to na dniu 19 grudnia 1878, 
na dniu 22 stycznia 1879 i na dniu 27 lu
tego 1879 o 10 godzinie rauo w c. k. są
dzie powiatowym w Sanoku, —  na pierw 
szych dwóch term inach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim i poniżej tako
wej odbędzie.

Cena wywołania 490 zł. W adyum 50 
zł. w. a.

W arunki licytacyi, akt opisu i oszaco
wania przejrzeć można w c. k. sądzie po
wiatowym w Sanoku.

Sanok 20 listopada 1878.
(7143 2— 3) L. 4524.

Obwieszczenie licytacyi.
0. k. sąd powiatowy podaje do wiado

m ości, iż celem zaspokojenia pretensyi dra 
Bernarda Neckiego w ilości 40 zł. z pn. 
realność pod 1. knns. 157 w Giscu położona 
do dłużników Jakóba, Jana i Karola Sołtys- 
ków należąca sprzedaną będzie w drodze 
egzekucji na jednym  term inie dnia 19 g ru 
dnia 1878 o godzinie 10 przed południem  
w biurze sędziego powiatowego także niżej 
ceny szacunkowej 1034 zł.

W adyum wynosi 103 zł.
Milówka 21 września 1878.

(7078 2 - ? )  M  d  y  k  U
L. 29305. 0 . k. sąd deleg. miejski cy

wilny w Krakowie zawiadamia, że w dniach 
15 stycznia, 12 lutego i 12 marca 1879 
zawsze o 10 godzinie z rana odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. k. 8 w Dziekanowicach 
powiecie Krakowskim położonej, Łukasza 
Brody własnej na zaspokojenie pretensyi ga- 
lic. zakładu kredytowego ziemskiego w Kra
kowie w kwocie 700 złr. w. a. z przynal.

Cena wywołania wynosi 1050 złr. jako 
wartość szacunkowa przy udzieleniu pożyczki 
przez zakład przyjęta, wadyum 150 złr. 
wal. austr.

Eesztę warunków i wykaz hipoteczny 
można przejrzeć w tut. sąd registraturze.

Kraków 10 listopada 1878.
(7101 2— 3) E  d  y  k  h

L. 5285. C. k. sąd obwodowy w No
wym Sączu podaje do publicznej wiadomości że

n." skutek prośby p. A nny Sehutzerowej de • 
praes. 26 sierpnia 1878 1. 5285 celem za
spokojenia sumy 7] 52 zł. z pn. odbędzie eh; 
w dniach 20gu grudnia 1878 22 stycznia 
1879 każdym razem o godzime 10 z rana w . 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym egzeku
cyjna licytacyjua sprzedaż sumy 50000 złr. 
w stanie b b r ry m  dóbr Rożnów z przyległo- 
ściami p. Adolfa Dobrzyńskiego włas i y ih 
wedle dom. 256 pag. 216 n. 53 on. ><a rzeez 
p. Maryi Dobrzyńskiej zaintabulowanej z 
dołożeniem że wadyum wynosi 5000 złr. 
i że gdyby suma 50000 zł. w wyznaczonych 
dwóch term inach przynajmniej ze cenę wy
wołania nie została sprzedaną natedy wy
znacza się do ułożenia warunków sprzedaż 
ułatw ić mających term in na dzień 22go 
stycznia 1879 o godzinie 4 popołudniu.

Eesztę warunków wolno przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

O tem rozpisaniu licytacyi uwiadamia 
się p. Annę Schutzer xekutką p. Maryę Do
brzyńską c. k. Prokura toryę skarbu we Lwo
wie pp. Stanisława i Karolinę Ropskich p. 
Adolfa Dobrzyńskiego do rąk własnych tu 
dzież wszystkich wierzycieli którzyby po 
dniu 12 lipca 1878 prawo zastawu na su
mie 50000 złr. nabyli lub którym by uchw a
ła niniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczona .być nie m ogła do rąk kuratora 
adw. Dra. Żelechowskiego i przez edykta.

Nowy Sącz 19 października 1878.
(7123 2— 3) E  d  y  fc  4.

L. 14365. O. k. sąd obwodowy Tarnów 
ski podaje do wiadomości że wsprawie egze
kucyjnej Jen ty  L ichtm ann prawonabywczyni 
A bracham a Habera a pośrednio Chaima Licht- 
m anna przeciw Wojciechowi Mruczkowi pto. 
28 złr. w. a. z przynależytośdam i dla nie
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego W oj
ciecha Mruczka zamianował kuratorem  ad
wokata Dra Piotra Turysta z substytucyą ad- 
dwokata Dra Febusa Salomona.

Tarnów dnia 17 października 1878. 
(7153 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 38393. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany S. I. we Lwowie wskutek po
zwu de pres 29 sierpnia 1878 do 1. 38393 
Józefa M achniewskiego jako opiekuna niele
tnich dzieci po śp. Maryi Litwin przeciw Ja 
nowi M&sfcule o unieważnienie winkulacyi 
trzech książeczek galic. ka-y Oszczędności 1. 
117 i 7' na 100 zł. 1. 12078 na 250 złr. i
1. 11085 na 100 ił .  ustanawia dla niewiado
mego z życia i miejsca pobytu p.,zwaa go 
Ja  ia M askuły kuratorem adwokat.-. Dra. Dzi- 
dowskiego z zastępstwem  ad? . D ra Hor wab 1 k 
i w y zn an a  do rozprawy term in w są-.kje u -ą 
tęp.zym na dzień 6 listopada 1878 o godzii 
nie 4 tej popołudniu. 1

O ozem się pozwę neg. Jana  Maskule 
z wezwaniem zawiadamia, by środki obroń
cze .jakie ma ustanowionem u kuratorowi na
desłał lub też osobiście "  tuje ;zyra sądzi t 
się jaw ił iaa. zej skutki zaniedbania sam so
bie będzie m usiał przy pi iać.

Lwów dnia 3 września 1878.
(7015 3—3) E  d y  b  t.

L. 8974, 0. k. sąd p iw ia t. miejsko 
delegowany w Tarnowie podaje niniejszym 
do publicznej wiadomości, że celem zaspoko
jenia sumy pożyczkowej 350 złr. a względni" 
niespłaconej jeszcze reszty 246 z łr(  8 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się i_„ rzecz galic. za 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w tutejszym sądzie w trzech term inach dnia 
.U grudnia 1878. 14 styczni.. 1879 i 29 
stycznia 1879 każdym razem o godzinie 9 
przedpołudniem  egzekucyjna licytacya real 
ności dłużnika Józefa B rygi w Woli Ezędzin- 
skiej pod 1. .13 r. 1 w powit ,?ie Taro: wskim 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej

Cenę wywołania stanowi surns 800 zł. 
wadyum  zaś 80 złr. Protokół zastawniczego 
opisania i reszta warunków licytacyjnych 
mogą być mogą być przejrzane w tut. sądo
wej registraturze.

Z c. k. sądu powiat, miej. deleg.
Tarnów dnia 3 października 1878.

(7095 2—3) E d j k t .
L. 13458. C. k. sąd obwodowy w Prze

myślu uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanego Bolesława Mniszka, że w sprawie 1 
egzekucyjnej sprzedaży dóbr Stubienko i Ba
rycz na pokrycie wierzytelności g-.l. Tow a
rzystwa kredytowego ziemskiego w k lo c ie  
5300 złr. 85 P* et. z pn. odbytej, dlań ku
ratora w osobie adwokata dr, Ozaykowsk‘ego 
z zastępstwem  adwokata dr. Roseub&cha w 
Przemyślu do wywodu płyn ości i praw 
pierwszeństwa wierzytelności na cenie kupna 
powyższycn dóbr zabezpieczonych ustanowio
no i do tej likwidacyi rówm ezesną uchw ałą 
do 1. 14513 term in na dzień 17 grudnia 
1878 wyznaczono. Je st tedy 1 zoczą nieobe
cnego wcześnie przed term inem  kuratorowi 
stosowną infurtnaeyę udzielić lub też sądowi 
innego pełnomocnika wskazać, ileże skutki 
z zaniedbania sam sobie przypisać bęch-ie 
winien.

Przem yśl 13 listopada 1878.
(7178 2— 3) Ogłoszenie. L. 15441

E dykt tutejszege sadu z dnia 11 wrze
śnia 1878 1. 9468 w Ńe.h 282, 283 i 284 
ogłoszony uzupełnia się w ten  sposób, iż

publiczną licytacya dóbr Uherce edbę^®1® 
się w trz ch term inach dnia 13 grud01 
1878 17 styczni. 1879 i 17 lutego 1879 z*' 
wsze o 10 godzinie . ano a do ułożenia ^  
runków  1 cytacyjnych ustanowiony jest 
m in na dzień 2 l lutego 1870 godziuę  ̂
rano,

Przem yśl 28 listopada 1878.
(7127 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 4687. F ilipa Krawca z PodmańastĄ' 
rz-a uznano sądownie za słabego na umys*e 
kuratorem  ustanowiono mu A ndrija K ra^ca 
z Podm anasterza.

G. k. sąd powiatowy
Bobrka dnia 26 września 1878.

(6991 3 - 3 )  E d y k t .
L. 26734. O. k. sąd krajowy wzy^a 

posiadacza książeczki kasy oszczędności ^  
Krakowie tom. 48 str. 389 nr. 240.39 * 
wkładką kapitału 125 złr. na imie Józef* 
Ozój opiewającej i wedle podania skradzonći! 
by takową w 6 miesiącach od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej 
tut. c. k. sądowi krajowemu przedłożył 1 
prawa do takowej wykazał, w razie przecie ' 
nyui po upływie tego term inu ta k s ią ż e c z k a  

za amortyzowaną będzie uważaną.
Kraków 8 listopada 1878.

Doniesienia prywatne.

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i polityce 
nych C t a l i e y l ,

za .rza .d zo n .y c li 
»  d a l e a i  1  s i e r p n i a  1 8 7 8 ,

nabyć można po cenie 15 Ct. w. a. 
a " praesyłka pocztową, f8 ct. w. a.

W  . E k w p e d y c y i

Gazety Lwowskiej.

t \

ERBATY
c l i M s k i e j

a m i a n o w i c i e :
Nr. 1. T a s z u  żółtokwiatowa aromatyczna po zł. 4'40 
Nr. 2. J n n t o j c z a u  biało kwiatowa aro

matyczna . . . . po zł. 3'60
Nr. 3. N a n z y n  czarna, zbiór majowy . po zł. 3'—■ 
Nr. 4 S o u c t io n g  czarna, mało narko

tyczna ................................................. po zł. 2'50
Nr. 5 C o u g o  czarna, dobra familijna . po zł. 1 60 
Nr. 6. W y s ic w k i  z herbaty, dobre . po zł. P10 
Nr. 7. „ z herbat najlepszych po zł. 1‘40
za _ pół kilo czyli funt -  pełnej wagi doważone w 
pojedynczych torebkach papierowych — poleca handel

Ś t .  M a r k i e w i c z a
w e L w o w ie  w  l i y n k u  l. 42 .

(5320 1 : - ? )

4 . 537. (7212 1— 3)
OK&’B i p G H i 6  K O N K & F G H

Hd TpH CTHnfHĄIH ĄAA CASlUaTMEH npdK'K 
no D 5 3 p. a. k. R-ii ro^T i H3Ts. ^ o h ą ó k k  
na. 11. KapOAHHui TannEnKon nouannm crG 

W K O A b.H M W k roA O M T k  1878/9. 
/Kf/taiouin tS io  c tiiiieh a iio  iio aS u h th , 

AOaiKHKI npOlUEHIA CKOH HAHAaAKUJE
Aha  19/31 A^aKpA 1878 r .  norpEACTKOM^
OyHHKEpCHT£TCKH\*'K BAACTEH E l i  G lW E p O ' 
n iHUlCKiH  H N C T H T 8 T 'k  BO A h B O B 't  RWECTH 
H OAHOBpEM EHHO A^KCC^H 1

1. GEHA^TEakCTBOMUł. KpELpEHIA , IjjO
c S t b  rp .  k , o e p a a a ;

2. G s H A ^ T fA L C T R O M T i npAECTEEHHOCTH? 
tpio a ^a jk h o c t h  c E o e r o  o e p a a a  t o m -
HO HCIlOAHAIOTTi;

3. GRHA^TfAhCTEO/WT^ OyEOJKEC'1'EA, ll^' 
R’E CTHnEHAIHHOH n o A A ^ ^ h ^  hSjka<1” 
iotca ;

4. G E H A ’kT£Ah.CTRAA\H UJKOAHK1M..,
HA R E IA ^ A T i npaEHH H IH  c S T I i  n p H H A ' 
TEIAAH H AKTv ET i HA8k a V tv O yC nABA ' 

lO TTi, A ll,V\EHIIO :
5. O łfK 'k rA T E A 'k  H3Tv II  TOA<ł lipdK'11 

AOAJI^HhJ EK IKA3ATH C A , IJJO  KOAAOHBI> 
rOpOlUO O T Ek lA H , A O ycd irA T EA d ł H 3 ^
III  H 1Y l --a  m KO TO pBl11

UJTaTCKIH H

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1.

Ot 'K GiYRpon.
AkRORi

L4 9toj[C(ig j  :Q


